
w * 179.
W ych od zi w  K rakow ie

' ’o hiennie o godzinie 8 %  rano , wyjąwszy P o n ied z ia łk i i dni n as tęp u jące  po 

świętach.
C e n a :

w KRAKOWIE m iesięczna  1 z lr . 3 0 k r . —  k w arta ln a  4 złr.

W kra  JO kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z łr . m. k.

P r I  f  d P I *  * 1
rizyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rzy  Głównym Rynku N. 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Kraków 8  Sierpnia —  Wtorek. Rok 1854.
P r z y j m u j ą  s i ę

ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petyt owego za jednorazowe umieszczenie p® 4 kr. następne po 

z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
L i s t y

nufranlcowanenieprzyjmują si( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

2 kr.

Kraków 7 sierpnia.
Jak ważną na pierwszy rzut oka jest wia­

domość w ostatnim numerze pisma naszego 
na końcu „przeglądu*4 podana, oceniać w tej 
chwili nie będziemy. Założenie filii banko­
wej w Krakowie, wpłynie na stopę procen­
tow y, ułatwi cyrkulacyy pieniężny, obudzi 
ruch spekulacyjny i finansowy, a przedewszy- 
stkiem umniejszy lichwę, i uwolni nas w czę­
ści od niedostatku kredytu, od tej prawdzi­
wej w kraju naszym plagi. O wszystkich tych 
korzyściach, pisaliśmy już nieraz; stany się 
one jeszcze przedmiotem szczegółow ych i 
dłuższych rozbiorów.

Pisaliśmy już nieraz, albowiem założenie 
filii bankowej w mieście naszem , było od 
dawna jedny z głównych jego potrzeb, i g o -  
ryce też w tej mierze wynurzaliśmy życze­
nia. Spełnienie ich dzisiaj, jest nowym do­
wodem pieczołowitości W . R zydu, a za­
wdzięczamy je szczególnie J. Exc. Prezy­
dentowi krajowemu hr. iVlercandin, który gor- 
liwościy sw o jy , zd o ła ł pokonać wszelkie 
w tym względzie przeszkody i trudności, i 
zdobyć wreszcie to , o cośmy się wraz z Izby 
handlowy od tylu lat dopraszali. W ynurza­
my mu niniejszem ca ły  naszy wdzięczność.

Lecz dowód podobnej przychylności W . 
H/.ydunietylko wdzięczności wym aga; w kła­
da on także obowiyzki. Jeżeli Rzyd uwzglę­
dnia życzen ia , zaspakaja potrzeby miesz­
kańców, i podaje środki do polepszenia ich 
bytu i interesów, słuszna jest, aby obywa­
tele równie dobre względem Rzydu okazali 
cboci, j udowodnili je czynami w chwilach 
Zwłaszcza gdy się Państwo do nich odwo­
łuje. W  takiej ty lk o  obopólnej p om ocy  le­
ży praw dziw a harmonia sp o łeczn a . B e z  niej 
o’ pomyślności kraju mowy byc me moze.

Chwilą taką jest bezsprzecznie obecna. O -
g ło sz o n a  p ożyczk a  w ytyk a  zdan.em  naszem  
najlepiej obow iyzk i, jak ie w k ła d a  na miesz­
kańców kraju n a s z e g o , otrzym anie tak po­
żądanej instytucyi. Z a ło ż e n ie  filii bankowej 
w’ tej w ła śn ie  chw ili, przedstaw ia now e u -  
ła tw ien ie  dla chcycych w z iy ść  u d zia ł w  po­
ż y c z c e , a w ięc niew ytpim y że  dla w szystk ich . 
C a ła  m anipulacya zm iany papierów , s k ła ­
dania za sta w ó w , odbyw ana na m iejscu , o -  
szczęd z i nie m ało  kosztow , trudów . za b ie ­
g ó w . O żyw ion y  ruch pieniężny i handlowy’, 
a tern sam em  p r z e m y s ł, przyłoży się  zn a­
czn ie i n ow ego  doda bodźca do przystypienia  
z  jak  największeffli s i ła m i, odpow iedniem i tak
olbrzymiej operaty* finansowej.

J u ż  w poprzedmm naszym  artykule ( C z a s  
N r .  1 6 3 )  staraliśm y się  w y k a za ć , iż  d o­
brze zrozum iany w ła sn y  interes k ażd ego  
m ieszkańca naszej prowincyi powinien do­
stateczny być p obudk ą, aby ca łem i siłam i 
p r z y ło ż y ł  s ię  do jak  n ajprędszego  i jak naj­
p om yśln iejszego  udania s ię  o g ło szo n e j po­
życzk i. M yśl n a sza  coraz jaśn iej nam się  
p rzed sta w ia , coraz w yraźn iejszy  w idzim y u -  
d z ia łu  i to jak n ajw ięk szego  k on ieczność, 
coraz S iln iejsze  mamy pow ody <j„ mniemania,
że  objaw ione pr*ez na® zdan>e odpow iada  
rzeczy w isto śc i. P ozw o im)  ̂so  ie przeto j e ­
sz c z e  kilka w tym przedm iocie dorzucić u-

P o ż y c z k a  otw arta jest na sum m ę 3 5 0  do 
5 0 0  m ilionów z łr . W y so k o sc  e j e j  ry w a ­
żny n iesły ch a n ie  je s t  rzeczy- an* n>e 
rozpoczyna podobnych operacyj finai ^ y ch , 
na tak ogrom ny s k a lę ,  tylko po n a leży  e m 
p rześw ia d czen iu , i w  skutku tego pOw zl§ 
przekonaniu, że  dobro ogólne tego  koniec**110 
w ym aga . W ie lk o ś ć  środka odpowiada ko­
n ieczności celu. W te d y  państw o przeprowadza
środek śmiało i z zaufaniem. Śm iałość dyktuje 
mu przekonanie, zaufanie zaś czerpie ono 
w tej pewności, iż w szyscy poddani sy ró-> 
wnie przeświadczeni, że innego środka nie

masz, skoro ten został użytym.
Pożyczka jest dobrowolna. Najlepszym  

to dowodem owego zaufania. D osyć jest 
bowiem wezwać, jeżeli w szyscy sy przeko­
nani , że konieczna potrzeba i dobro pań­
stwa kierowały obiorem środka. Pocóż 
pytamy przymus, jeżeli każdy jest przeko­
nany, że pożyczka udać się musi? Przymus 
byłby przeciwnie dowodem braku zaufania 
ze strony Państw a, i stałby się dopiero ko- 
niecznościy dla niego wtedy, gdyby podda­
ni położonemu w nich zaufaniu nie odpo­
wiedzieli jak należy.

Pożyczka we wszystkich krajach koron­
nych składajycych Monarchiy, zarówno jest 
otwarty; —  w domniemanym bowiem sto­
sunku, każda prowineya do zaspokojenia o -  
gólnej potrzeby państwa, przyłożyć się win­
na. Jedna na drugy nie ma się co oglądać, 
podobnie jak jeden mieszkaniec na drugiego; 
bo w tak wielkiej cyfrze, wszystkich sił po­
trzeba i z pewnościy twierdzić można, że 
zbytku nie będzie; a jeszcze z większy pe­
wnościy, że nikt nikogo nie zastypi. N ie -  
bezpiecznem nader byłoby wszelkie w tej 
mierze złudzenie: bo powtarzamy, że poży­
czka udać się musi.

W  przypuszczeniu, żeby jedna lub druga 
prowineya nie odpowiedziała zaufaniu, w y­
w ołałaby tylko przeciw sobie środki przy­
musowe, a w yw ołałaby je pewno, ho spu­
szczać z uwagi nigdy nie trzeba, że cel 
jest wytknięty, konieczny, a przeto osiygnię- 
tym zostanie. Lecz jakież skutki spłynęłyby  
na prowincyy, któraby sprowadziła rzyd na 
drogę tej ostateczności, w ówczas usprawie­
d liw io n ej, a le  którą, chciał" z a s tę p ie  s z la c h e -  
tnem  o d w o ła n ie m  s ię  do u czu c ia  s w y c h  p o d ­
d an ych ?  J a k ie g o ż  p otem  u w z g lęd n ien ia  sw y c h  
potrzeb, lub pomocy w nadzwyczajnych przy­
padkach, nieszczęściach, jako to g łodu, wy­
lewów lub pożarów spodziewaćby się mo­
g ła , gdyby na wezwanie w imie potrzeby 
państwa niechęciy odpowiedziała? A  wre­
szcie cóżby na tem zyskała? M ożeż kto tak 
mało mieć doświadczenia, aby sydzić, że 
warunków pożyczki przymusowej łatwiej i 
z mniejszym kosziem będzie m ógł dopełnić 
niżeli dobrowolnej? Nie będzieże oprócz 
cylry na niego wypadającej, pokryć musiał 
kosztów eg zek u cy iL ..

Lecz po cóż wchodzić w szczegó ły  i na­
stępstwa płynyce z przypuszczenia, pewni 
jesteśm y płonnego. W szystk ie prowineye, 
jak w szyscy poddani, odpowiedzy niewyt- 
pliwie zarówno wezwaniu. Rzyd podaje w tej 
mierze ułatwienia, z których w szyscy ko­
rzystać mogy i powinni.

Dla Galicyi i Krakowa wypłaty indemni- 
zacyjne i założenie filii bankowej, nie mały 
stany się pomocy. W iem y jednak, że po­
mimo tego, położenie naszych obywateli, jest 
nader trudne; że naprzykład oddanie na po­
życzkę całej dziesięcioletniej, który każdy 
dziś otrzymać może zaliczki, byłoby dla 
większej liczby z nich prawdziwy ofiary. 
Każdy wszakże pojyć powinien, że jedyny 
granicy w ilości z jaky się do pożyczki przy­
stępuje, może być tylko niemożność rzeczy­
wista —  materyalna. I dla tego w  końcu 
raz jeszcze powtórzymy, że leży we w ła­
snym dobrze zrozumianym interesie każdego, 
aby się starał spiesznie wziyść udział, jaki 
na niego w ogólnej summie wypada, a który 
nie wytpimy, że jest zastosowany do w y- 
jytkowego położenia, w  jakiem się Galicya 
zw łąSzcza zachodnia znajduje.

k oresp on d en cja  Csasu.
Cl. . Tarnów 5 sierpnie.
• ,,a P°^ycikq rządową żwawo postę­

puje: po dzień 2gi sierpnia 1854 r. wynosiła w ob­
wodzie Tarnowskim 401,850 złr. m. k., a w tem

zawartą jest *ebran® »  samem mieście Tarnowie, 
a wynosząca 228,480 złr. m. |j

Oprócz w mieście, najliczniejszą jest subskrypoya 
w okręgu podatkowym Dębicy wynoszącą do 2go 
sierpnia 65,000 złr. m. k. Najmniój zapisywano 
się w okręgu podatkowym Zassowie.

W ćadnem obwodowóm mieście Galicyi nie daje 
się tyle czuć brak zdolnych budowniczych, jak w Tar­
nowie: ztąd też pochodzi, że niema jednej równej 
i prostej ulicy, domy bez gustu budowane, bez sy- 
metryi, bez porządku, bez trwałości. Dla uchylenia 
na p rzy s iło ść  złego, podali mieszkańcy Tarnowa 
do rządu krajowego prośbę o utworzenie posady 
budowniczego, z pensyą roczną 400 złr.

Dwupiętrowy gmach rządowy przeznaczony na 
szkołę wojskową już pod dach przyprowadzony, 
w przyszłym tygodniu pokrytym zostanie.

O d  i l l t t t t l o w i c  1 sierpnia.
W czasy tak gorące i przy tylu zatrudnieniach 

gospodarskich, wziąscsię do pióra szlachcicowi wiej­
skiemu, to prawdziwe poświęcenie się! Może być, 
że jest w tem cokolwiek tój chrześciańskiój cnoty, 
ale z drugiój strony jest i chęć współzawodnictwa 
z kolegami mojemi z pod Mielca, Biecza, z Nadwi- 
śla, z nad Cedronu, z Tarnowa itd., albowiem jak 
uważam, korespondeneye krajowe sypią się teraz jak 
z rękawa; niewchodzę, czy każda donosi co nowe­
go, czy opisuje wynalazek, katastrofę lub zjawisko 
napowietrzne; bo przecież tAkie nadzwyczajności co- 
dzień się nie dzieją; Me już j0 cieszy, że ten 
i ów zabiera g łos, jak umie, po prostu krzyżową 
iztuką i staje się w pewnym względzie tłumaczem 
potrzeb swojej okolicy, a zarazem i dobrym nieraz 
doradzcą w rzeczach wymagających naprawy lub 
wspólnego porozumienia się.... Widząc tę korzyść 
korespondencyj do jedynego naszego dziennika, po­
śpieszam i ja z mojemi nowinkami.

O wylewie Wisły niepotrsebuję wam donosić, bo 
mię już kolega a nadwiśla wyręczył— dodam tylko, 
że szkody są znaczne w Baranowszczyzuie i Dziko- 
wszozyzme, szczególniej w pastwiskach zaniesionych 
mułem, a w wielu miejscach dostało się i łanom 
pszenicy. Baranów ucierpiał najmocniój; sam zamek
p rze z  kilka dni sied zia ł jak kaczka na w odach.....
Gdzie b yły  dawne tamy w zniesione wielkim nakła­
dem prywatnych o só b , tain je szcze  ocalały  pola przy- 
tegłe, chociaż i to nie na długo, gdyż każda taka 
powódź psuje je , a na utrzymanie wałów w dobrym 
stanie mewyslarcza dziedzicom; chłop zaś, acz do­
znaje tym sposobem bezpieczeństwa dla swoich ła­
nów, ani myśli przyłożyć ręki do naprawy tego, co 
go jedynie od zniszczenia broni. Gdyby nie ta klę­
ska powodzi, urodzaje są tu wszędzie bardzo po­
myślne. Nad Wisłoką i na powiślu zbiór żyta wy­
padł najlepiój; zdaje się , ie  będzie namłotne; ka­
załem u siebie zmłócić kopę i otrzymałem półtora 
korca czystego ziarna. Pszenice nie tyle obiecują; 
jęczmiona wszędzie są prawie mizerne; kartofle pię­
kne i rzadko gdzie się psują; niemniej owsy, gro­
chy, boby, prosa najśliczniejsze, konicze zaś takie, 
jakich dawno niepamiętamy. Wszystko to są widoki 
na spadnięcie cen; dlatego sądzę, że ci co sprze­
dali zboże na pniu po cenach wiośnianycb, niezgo­
rzej wyjdą.

Przeciwnie rzeczy się mają u naszych sąsiadów 
za W isłą, bo chociaż tam niezły urodzaj, szczegól­
niej w Sandomierskiem, obawiają się przecież gło­
du, a to z powodu, że lada chwila ma tam być na­
kazany nowy liwerunek, ale tak wielki, że grozi 
ogłodzeniem kraju. Wojska w Sandomierskiem nic 
a nic niema. Koło Rachowa, jako pozycya ta wiel­
ki ej jest wagi pod względem militarnym dla Rosyan, 
stanął warowny obóz, oko o które jo  dotąd pracują; 
było w nim niedawno kilka pułków piechoty, ale 
to wszystko poszło w Lubelskie, gdzie znowu siły 
są znaczne, liczone na kilkadziesiąt tysięcy; w tych 
dniach posunęły się one od Lublina i Zamościa bar­
dziej ku Toinaszowu. Wiadomość, którą w ostatnich 
numerach Czasu  czytałem o mianowaniu Księcia 
Piotra Oldenburgskiego wice-królem itd., może mieć 
cokolwiek prawdopodobieństwa, gdyż w Któlestwie 
Polsaiem insynuowano obywatelom, aby prosili Ce­
sarza o darowanie winy powstania 1831 r. i przy­
wrócenie Królestwa w tym samym kształcie w jakim 
było przed r. 1831. Insynuacya nie jest jeszcze fa­
ktem , dlatego niepodaję ostatniej tój wiadomości za 
niemylną. To tylko pewna, że banknoty rosyjskie 
ogromnie nisko stoją, każdy się rad pozbyć; gdy 
przeciwnie polskie najlepiój trzymają się. Mieszka­
jąc tak blisko granicy, często mię dochodzą z tam­
tych stron wieści, dlatego pośpieszam podzieli się 
z wami tem, co mi wiatry przyniosły.

Ależ jak uważam, każdy szlachcic kiedy mu przy'-
.• . 7 . . .  * . _ ^ t a m  rtO fffldzie rozprawiać o polityce, zapomina o tem co go 

bliżej obchodzi, tak i ja zabrnąwszy we wmos i o 
moich sąsiadach, na śmierć przepo®n,ał0m 0 Po­
życzce. W naszym obwodzie obywatele zapisują się 
wprawdzie nie na sześć cyfar, i m  P1*® — 1 jest 
takich niemało. Moje strony objeżdżał c. k. komi­

sarz Uznański, zachęcając i wykazując korzyści tój 
pożyczki. Chłopom, którzy w ogóle lubią brać a nie 
dawać, nie najlepiej cała ta kombinacya trafia do 
rozumu. Zresztą chłop zawsze ud»je głupiego, ile­
kroć mu przyjdzie nadwerężyć mieszka. Najlepiej 
byłoby aby im wystawiono, że gotówki nie dadzą, 
tylko że dwór za nich zapłaci, a to w ten sposób, 
żeby ofiarowali się pójść do żniwa, lub do orki i 
młócić pewną liczbę dni; tym sposobem uzbieraną 

ofiarowaliby na pożyczkę, a przytem przy­
lać  nlr /  Ór zi>oła» Łt(*ry w braku rąk możebyć narażony na słoty i grady.

— w
Ma n a d  d o l n e g o  D u n a j u  3 sierpnia. 

Od wczoraj zapewne główna kwatera Omera pa­
szy znajduje się w Bukareszcie. Dnia Igo b. m. o
4tej rano wojska rosyjskie opuściły to miasto, zo­
stawiwszy kilkudziesięciu rannych, których byłoby 
niebezpiecznie chcieć ze sobą uprowadzić, reszta wy­
wieziona. Wieczorem przed wyjściem wojsk książę 
Gorczakow zawezwał do siebie Kantakuzena, któ­
rego zamianował przewodniczącym rady administra- 
cyjaój, polecił mu, aby rządy kraju prowadził tak, 
jak gdyby nic niezaszło ważnego, zostawił opiece 
jego śmiertelnie rannych i niebezpiecznych gorącz­
kowych i zapewnił, że wróci niezadługo i zażąda 
złożenia sobie rachunków z zarządu krajem pod 
nieobecność komisarza barona Budberga. Nowy 
naczelnik kraju objął władzę jako tymczasowy za­
stępca hospodara wołoskiego. Omer pasza tegoż je­
szcze dnia wysłał do Bukaresztu kwatermistrzów z za­
mówieniem kwater i żywności na 30,000 ludzi, z któ­
rych połowa w mieście stać będzie.

Pomimo tych ruchów, gdzie Rosyanie usuwają się 
ku Multanom, a Turcy nadciągają z nad Dunaju, 
stanowisko innych korpusów nieda się łacno wy­
tłumaczyć. Około 80,000 Turków stoi już na ziemi 
wołoskiej, a znaczny korpus ciągnie z pod Bałka- 
nu, Turcy stoją w 30,000 w Bukareszcie, reszta 
zajmuje drogi wiodące od południa, a na południo­
wo-wschodniej stronie od Bukaresztu ku Obileszti 
i dalej do Braiły stoi jeszcze zjakie 50,000 Rosyan. 
Wojsko to nieusuwa się stopniowo do Multan, ale 
się rozstawiło, jakby w chęci bronienia tego klinu 
wołoskiego, nie zważając, że Turcy od Dunaju cią­
gną ku północy brzegiem rzeki i z Dobruczy lada
wcale mV S b 1Ć' 0  uwieszeniu broni niesłychać wcale, a wojska rosyjskie prze* tę parę dni nie
były wcale niepokojone. Przed rogatkami kronstadz- 
kiemi za miastem wytykać mają obóz dla wojsk 0 -

W iedeń  5  sierpnia. W  dniu 3  i 4  przybyły  
w iększe zap isy : M arszałek  książę W i n S h  
grałz 2 0 0 ,0 0 0  z łr ., akademia terezyańska 3 0 0  
tysięcy, opieka hr. Jana W ilczka 1 0 0 ,0 0 0 .  N a 
prowincyi do 2 j o  b. m. A rcyksiążę Maksymilian
1 0 0 .0 0 0 , Ssrtorio w  Tryescie 1 0 0 ,0 0 0 , M or- 
purgo et Parente tamże 3 0 0 ,0 0 0 ,  Aziend* A s -  
sicurstricc 2 5 0 ,0 0 0 ;  Kalli 1 0 0 ,0 0 0 , bar. Pran- 
dau w  Z tgrzeb iu  1 0 0 ,0 0 0 ,  kapituł* katedral­
na Pragska 1 5 0 ,0 0 0 ,  hr. Edward Collalto w Ber­
nie 1 0 0 ,0 0 0 ,  hr. Jerzy Karolyi 4 2 0 ,0 0 0 , G do  
Karacronyi 1 0 0 ,0 0 0 ,  gmina Gyula 2 3 0 .0 0 0 ,  
gmina E lek 1 0 0 ,0 0 0 ,  gmina S z a r v s s  2 0 0 ,0 0 0 ,  
książę J ó ze f Dietrichsteiu 1 ,0 0 0 ,0 0 0 , hr. E u­
geniusz Czernin 1 0 0 ,0 0 0 , hr. Henryk Clatn- 
Martinitz 1 0 0 ,0 0 0 ,  Ritter w Gorycyi 2 0 0 ,0 0 0 ,  
Papadopoli w  W enecyi 2 0 0 ,0 0 0 , Trezza w  W e­
ronie 4 0 0 ,0 0 0  łirów (1 6 6 ,6 6 6 %  z łr .) ,  książę  
Metternich 1 0 0 ,0 0 0 , książę Wincenty A uersperg
4 0 0 .0 0 0 ,  Opat Heinl w  Czechach 1 0 5  0 0 0 ,  
JC W . A rcyksiążę Karol L u d w ik  i A rcyksiążę  
Henryk po 1 0 0 ,0 0 0 , dyrekeya pierw szego to­
w arzystw a zabezpieczenia ^ "u jOO0, famjjjg
Neovall 1 5 0 ,0 0 0 0 ,  hr. J***_U*»rte 1 0 0 ,0 0 0 ,  
hr. Kolow rat-Krakowski 1 0 0 ,0 0 0 , bar. S tn ficn -  
berg 1 0 0 ,0 0 0 , ^erd. Kolh 1 5 0 ,0 ° ° ,  hr. A d , m 
Potocki w  Krakowie wiuu5  opactwo w T enl
1 0 0 .0 0 0 , hr. J .;; , " -  I 8 0 ,0 0 0 ,  Gu- 
staw  Lamberg iOU,uuv.

Znane jai  ! en,u obliczone sum-

s r . , : *° . S  Zeić wvkarńt» • Jeszcze niezmiernie 
wielka f J i e s t 2 n»na “ ł o w i c i e  z gmin w iej-  
ski-h znaćzne snm W s*e l»ko wi le takowych
f ?  p . “ ‘ “  m . u T ? '  p,,4y “ ki-3 r .  summę DrSv ^ P ^ i o s t y  ju ż  o 2  miliony

pisy idą jąb V S e r* eh i Siedmiogrodzie z« -  
- .n*J pomyślniej i w  znaczniejłzych

watneiV  w ^ oresP- Mografowanej (pry-
rsźni Zagraniczne dzienniki mówią, że te-
dln Zy z»8t§pca ministra w ministeryum hsn- 

o&r. Karol Gehringer-Oedenburg naznaczo- 
ny.i=st c. k. komisarzem w Księstwach Naddu- 
aajskich od chwili obsadzenia ich przez wojaka 
austryackie. W iadomość ta potwierdza się. Ba­
ron Gthrnger rodtm z Siedmiogrodu zna sto-
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sanki wołoskie tern dokładniej, iż długi czas 
był prz łożonym kancelaryi konsulatu w Stam­
bule. Po ukończeniu powstania w Węgrzech 
mianowany komisarzem cesarskim w tym kraju 
umiał przez swoje postępowanie pojednawcze 
i oględne, tudzież trafae ocenienie siosunków 
przygotować rzeczy do tego stanu, w  jakim 
Węgry obecnie pod zarządem JCW . Arcyksię- 
cia Albrechta znajdują się. Następnie został 
surfem sekcyi wmiaisteryum spraw wewnętrz­
nych, a potem przydzielony został przez Naj. 
Pana ministrowi handlu i skarbu dla zawiado- 
wania sprawami handlowcmi. Baron Gehringer 
uważanym jest za jednego z najczynniejszych 
i najrozstropniejszych urzędników cesarstwa.

— Pułkownik r o sy jsk i  Kowalewski wyjechał 
2go b. m. wieczorem z Wiednia do Warszawy, 
skąd udać się ma do Petersburga, a jak s ły ­
chać następnie wyjechać ma do Multan.

— W kołach dyplomatycznych w Wiedniu pa­
nuje mniemanie, iż gabinet cesarski nie pośle juz 
do Petersburga drugiej noty w formie ultimatum, 
ale że po prostu zawiadomi gabinet petersburg- 
s ?, iż rząd austryacki przystąpi w ciągu krótkie­
go a ściśle oznaczonego terminu do wypełnienia 
zobowiązań objętych umową zawartą z Pertą 
celem zajęcia Księstw Naddunajskich przez 
wojska austryackie. Krok ten przyśpieszny nie 
będzie już pociągał za sobą czekania na nową 
znów z Petersburga odpowiedź, nie będzie to 
już bogiem nota dyplomatyczna, ale proste u- 
wiadomienie.

— Przybyły niedawno do W iednia p oseł au- 
stryseki w Madrycie hr. E sterhazy udał się do 
Berlina, gdzie z a s t ę p o w a ć  ma nieobecnego po­
sła  hr. Thuaa. W Madrycie czynności poselstwa  
s. rawuje pierw szy sekretarz p. Isfelding.

* _  P r z y j a z d  Króla portugalskiego odwlókł się 
nieco z powodu zapadnięcia jego nieco na zdro­
wiu.

— Parowiec dunajsk', który w upłyniony po­
niedziałek wyruszył w pierwszą podróż z Wie­
dnia do Ruszczuka, stanął tamże zapewne bez 
przeszkody 5go, ho miano już o nim wiadomość 
z pod Sistowy. Żegluga na Dunaju ożywi się 
niezmiernie w skutku spodziewanego codziennie 
zajęcia Księstw przez wojska austryackie. Drugi 
parowiec puści się aż do Sylistryi.

— Pułkownik Stratymirowicz przybył z Ze- 
munia do Wiednia.

— Szach perski zamierza stałego mieć w Wie­
dniu reprezentanta dyplomatycznego.

— Głównodowodzący armią fzm. bar. Hess, 
miał w tym tygodniu kilka narad z ministrem 
hr. Buol Schauenstein.

— Za pośrednictw em  jeneralnego konsula au -  
stryack iego  w  P etersb urgu, poddani au stryaccy  
uwolnieni zostali od obowiązków meldowania 
się codziennie osobiście w policy i, czemu pod­
legają wszyscy inni cudzoziemcy na czas trwa­
nia stanu wojennego.

— Utrzymują ze strony wiarogadnej, iż pod­
pułkownik Manteuffel w czasie pobytu swego 
w Wiedniu zapewnił rząd cesarski, iż wolą 
Króla pruskiego jest utrzymać aż do końca 
wojny stanowisko pośredniczące, ale zarazem 
dla obrony tego stanowiska uzbroić kraj dosta­
tecznie. Plany tyczące się tej polityki przedło­
żone były aż w najdrobniejszych szczegółach. 
Mobilizacya w razie przyjęcia tych przez Au- 
stryę, bezzwłocznie byłaby nakazana.

— W moc kontraktu zawartego pomiędzy rzą­
dem a dyrekcyą kolei w ie d e ń sk o  - neustadzkiej 
o odstąpienie tej kolei na skarb, przechodzi ta­
kowa na własność rządu od Igo sierpnia. Za 
10 8 2 2  akcyj znajdująrh się jeszcze w ręku 
prywatnem, rząd zapłaci 1V2 miliona złr. w o- 
bligacyach po 5°/0 spłacalnych w 5 latach. Rząd 
zrzeką się zwrotu zaliczki 2 5 0 ,000  złr. udzie­
lonej ze skarbu państwa, tudzież procentu od po­
siadanych przez siebie 2771 akcyj. Z a  jednę 
akcyę wypadnie tym sposobem I 3 8 5/8. Procent 
liczy się od l g °  sierpnia.

F r a n c y a .
Independance belge przytacza list, który da­

wny szef arabski Bou-Maza w chwili ambar- 
kowania się na wschód przesłał Napoleono-
w i I n - . , • jN. Panie! W  chwili, kiedy opuszczam Fran- 
cyę, którą jeżeli Bóg pozwoli wkrótce znowu 
zobaczę, składam u stóp C• M«'ści ostatni 
hołd najwdzięczniejszych uczuć, ostatnie zape­
wnienie dla Jego Monarszej osoby poświęcenia 
mojego.

Niewiadomi lub niechętni oskarżali mnie, przy­
pisując mi odpowiedzialność, za czyny w  A lg ie -  
ryi nacechowane dzikością, lubo zupełn ie w  tym 
w zględzie  jestem niewinnym. D ziękuję W. C. 
M ości, że mi dostarczyłeś środków do sprosto­
wania mylnie sądzącej mnie opinii publicznej.

Prowadziłem wojnę z Francuzami, których 
natenczas nieznałem. Powadziłem ją zaciekle, 
czego dowodzi czterdzieści dwie ran na mojem 
ciele, ale ją  prowadziłem według zasad hono 
ru, uważanego ze stanowiska obyczajów arab­
skich. Nienawiść jednak, która mi podała oręż 
przeciwko Francuzom, wyszła razem z krwią 
ran moich, a dziś dla tych, których uważełem 
za wrogów, przyjaźń tylko w sercu mojtm p0_ 
została i głęboka, niezmienna przychyluość dla 
osoby W. C. Mości.

W. C. Mość oddałeś mi wolność •— urobiłeś 
więcej, oddajesz mi oręż! Dzięki Ci N. Panie! 
Wkrótce spodziewam się W. C. Mości z pomo­

cą Boga dowieść, że jedyne ramie, które mi po­
zostawiła wojna, poskromić potrafi nieprzyjaciół 
Francyi.

Jestem z głębokiem uszanowaniem i td.
Hiszpania.

Z  dosiesień w Independance belge zamiesz­
czonych, dowiadujemy się, że jenerał Esp*1-*0™ 
w d. 2 9  lipca o godz. pół do 9tej z rana, od­
prawił wjazd do Madrytu, jakiego dzieje Hisz­
panii od czasów Izabelli katolickiej nie pamięta­
ją. Ulicę przez którą przejeżdżał, a która od- 
ląd nosić ma nazwę księcia Vittoryi, napełnia­
ły  tłumy ludu. Tysiące głów kobiecych wychy­
lały się z otwartych okien.

Cały orszak składał się z czterech lub pię­
ciu powozów. W pierwszym obok księcia "Vit­
toryi siedział po pra wej jenerał M nuisir, po­
chodzenia sustryackiego, zostający od 1815  r. 
w służbie hiszpańskiej. Obok jechał jenerał 
Saa -Miguel nu koniu. Dalej postępował odozi*ł 
piechoty, nowo przybrany w przystające do cia­
ł a  biuzy i czapki opasane zieloną wstążką z na­
pisem: „Konstytucya lub śmierć.'1 Tylną straż 
orszaku tworzyła piechota armii.

W  dalszych pojazdach jechało kilku oficerów 
wyższych stopni w całym blasku swoich ozdob, 
a po za nimi deputaeye: junty i madryckiego ayun- 
tamiento (w ładzy municypalnej miasta}. W  po­
bliżu Puerta dcl Sol, gdzie s :ę ulica zwęża, a 
tem samem pochód wolniej musiał się poruszać, 
lud zdawał się chcieć nieść na ramionach swe­
go wybawiciela, którego z wszystkich ust jedne 
dochodziły okrzyki: Niech żyje E*partere! Niech 
żyje O’Donnell Niech żyje oswobodziciel ludu! 
Niech żyje konstytucya 1837  r.! precz z tyra­
nami! precz z kamaryllą, śmierć złodziejom. 
Z  okien i balkonów spadł deszcz kwiatów do 
powozu księcia, a tu i owdzie chustki z druko- 
wanemi kartkami.

Espartero stojąc w powozie na prawo i na le­
wo wyciągał ramiona do ludu i na znak serde­
czności przyciskał je znowu do serca. W  ry­
sach jego malowała się męzka energia, zlana 
z wyrazem prawości i dobroci.

O trzy kwadranse na 9 tą orszak zatrzymał 
się przed pałacem królowej. Espartero udał się 
do niej. Zewnątrz odgłos „niech ży je !“ nieu- 
staw&ł, i podwoił się gdy sądzono, że się już 
książę z królową znajduje. W  chwili, kiedy po 
półgodzinnem posłuchaniu Espartero wracał do 
pojazdu, królowa ukazała się na balkcn e, gdzie 
ją powitały okrzyki ludu: „Viva la R e in a / “ 
Espartero stanął znów w powozie i z twarzą ku 
królowej zwróconą, z ludem powtórzył Viva la 
R ein a  c o n s titu c io n a l!

K ró lo w a  o d p o w ia d a ła  n a  tiow U an ie  lu d u  i E -
spartera, powiewając chustką, co również ro­
bił król, po lewej je j  stronie stojący. Już się 
orszak Espartera oddalił, kiedy lud zdaw ał się 
z upodobaniem przedłużać oznaki zapału dla 
królowej, dzielącej ogólną tej chwili radość.

Urzędowy buletyn z napisem E sp a r tc n  — O’ 
Donnel zapowiadał przybycie ostatniego na wie­
czór tegoż dnia, i oczekując go co chwila cały 
Madryt wyległ do Puorta d’Atocha, gdzie się 
wznosi wspaniały łuk tryumfalny przygotowany 
dla zbawców Hiszpanii.

— W  tymże samym dzienniku czytamy do­
niesienie z Madrylu z 30go lipca.

Przybycie jenerała O’Donaella, uscisk bratni, 
jaki zamienił z Esparterem i pełna ognia prze­
mowa jaką obadwa mie i do ludu; przemowa 
nacechowana patryotyzmem i najszczerszą ab- 
negacyą, stanowią trwałe rękojmie wolności, 
praw i bezpieczeństwa narodu hiszpańskiego.

Wybór towarzystwa madryckiego który przyj­
mował wczoraj 0 ’Donnella przy Puorta u’Ato- 
cha, ciśaie się składać mu hełdy i powinszo­
wania, a ulica Espoz y Mina i Puorta del Sol 
nie są wstanie objąć tłoczących się grup, które 
oblegaią hotel, będący tymczasowem mieszka­
niem Espartera i 0 ’Donnella. W spaniałe apar­
tamentu przygotowane są dla księcia Vittoryi 
w pałacu przy ulicy Alcala, a dla hrabiego 
Luceny (O’Donnells}, w gmachu zajmowanym 
dotąd przez dyrekcyą infanteryi.

Espartero przedstawiwszy Królowej nowego 
swego przyjaciela, z łożył wobec niej przysięgę 
jako prezydent rady.

Wielka rewia gwardyi narodowej odbędzie 
się po złożeniu gabinetu w Prado ped okiem 
Królowej.

Twierdzą że hrabia San Luis schronił się do 
hotelu ambasady francuskiej, stykającej s'ę z pa- 
łacem. Królowa matka przeciw której zaskar­
żenia ludu nie ustają, ukrywa się ciągle w Po- 
orta del Diamante.

Zapał panujący w Madrycie, trudny j^st do 
opisania. Śpiewy narodowe, p eśni wojenne, 
hymny na cześć pokoju i wolności, illuminacyc 
i sztuczne ognie nadają nowe życie stolicy, bę- 

8wie 0̂ widownią krwawych wypadków.
. Wiadomości z Katalonii mn;ej są zadawala­
jące. Bandy złoczyńców szerzą rabunki i zni­
szczenie w okolicy Barcelony, Figueras, Mataro. 
Bez czynnej gorliwości jenerała San Miguel, 
Madryt byłby temu samemu uległ losowi, który 
mu mistrze socyalizmu i komunizmu wszelkiemi 
siłami przygotowywali. Co chwila spodziewać 
się należy obmyślenia surowych środków, któ- 
reby zabezpieczyły spokojaość publiczną prze­
ciw zamachom nieprzyjaciół cudzej własności.

— G azeta madrycka z tej samej daty dodaje:
Królestwo lchmość 'przyjmowali księcia Vit-

j toryi u bramy pałacu, a na progu kiąże ucało- 
i  wał ręce królewskie.

Ponieważ książę objawił życzenia widzenia 
księżnej Asturyi, która w tej chwili spała, król 
i królowa poprowadzili go do jej apartamentu.

Gdy jenerał Espartero wracał przez plac 
d’Armcria królestwo oboje ukazali się na głów­
nym bilkonie pałacu. Lud cisnący się tłumnie 
żywe wydatvał okrzyki i na żądanie jego mu­
siano mu księżnę Asturyi z balkonu pokazać.

Sądzono, że jenerał 0 ’D nnel razem z jen. 
Esparterem przybędzie do Madrytu, lecz zdaje 
się, że pierwszy nie chcąc bynajmniej nawet 
mimowolnie wpływać na skł*d rządu, który 
mógł być poruczonym księciu V ittoryi, odmó­
wił prośbom deputacyi junty, wysłanej na przy- 
jęcie jego. t

Gdy książę Vittoryi zawiadomionym został o 
tym postępku pełoym delikatności, pp»e®~ l.un” 
cie powtórną wysłać deputsicyę z najusilniejszą 
prośbą, aby idę natychmiast udać raczył do sto­
licy. W skutku więc tego wezwania odprawił 
jenerał 0 ’Donnel około godziay 6 tej wjazd swój 
przez puorta d’Atocha w towarzystwie jenerała 
Ros de Oiano.

Wieczór była w calem mieście illuminacya, 
a w dzień domy przyozdobiono dywanami.

W Kordubie hrabia Luceny ocalił ex-minisira 
wojny i hrabiego Vista Hermoza kazawszy ich 
w pocztowym powozie przeprowadzić szefowi 
głównego sztabu aż do Kadyksu.

Wojsko armii wybawczej dąży do stolicy pod 
dowództwem jenerałów Dulce i Messina.

R o s s y a.
Inw alid R u sk i  podaję wiadomości z nad-Du- 

naju. Po bitwie przy Zurży, Turcy nie przed­
siębrali nic przeciw naszym wojskom, rozłożo­
nym pod Frateszti. jenerał-adjutant xiąże Gor- 
czaków z swej strony, pragnąc się przekonać, 
w jakich siłach znajduje się nieprzyjaciel na 
lewym brzegu Dunaju, wykonał 16 lipca od 
Frateszti silny rekonesans ku Zarży i Słobo- 
dzie (w  pobliżu Zarży); ale Turcy, którzy wznie­
śli między temi dwoma punktami szaniec przed- 
mostowy, ograniczyli się na spotkaniu wojsk na­
szych jedynie tylko ogniem z swych okopów; 
nie ośmieliwszy się wyjść z nich na pole. Podczas 
rekonesansu u nas lekko kontuzyonowani zostali 
kulami: Sprawujący obowiązki Atamana pocho­
dnego, jener*ł-adjutant hrabia Orłów-Denissów, 
i sprawujący obowiązki jenerał-kwatermistrza, 
jenerał-m ajor  Buturlin, oprócz tego kontuzyo- 
nowani jeszcze dwaj oficerowie i 1 człowiek 
z niższych stopni.

O p ró c z  te j  n m ło z n a c z ą c e j  u ta rc z k i ,  ż a d n e  in ­
ne d z i a ł a n i a ,  do do ia  1 8  l ip c a  n ad  Dunajem
m'ejsca nie miały.

— Meue Munch. Z e itung  donosi z Odessy 
dnia 21go lipca, iż tegoż dnia słyszano od sa­
mego rana mocną kanonadę w pobliżu Oczako- 
wa. Kuryer miał przywieźć wiadomość, iż dwa 
parowce rosyjskie zaciętą stoczyły walkę z dwo­
ma zngielskiemi i jednym francuzkim. Od 4ej 
do lOej raco miała trwać k&nonada; mówiono 
że parowiec francuzki zają ł się, a angielskie 
dostały się w ręce Rosyan. Gazeta pomieniona 
prdaje wszakże wiadomość tę w powątpiewanie, 
ale dodaje, iż pewną jest rzeczą, jako parowce 
rosyjskie wypływają z portu Sebastopolskiego, 
gdyż W łodzim ierz  przybył I9go  wieczór nie­
spodziewanie do Odessy i doniósł o zabraniu 
4ch przewozowych statków tureckich przez E l-  
borusa , którego w ysła ł był ks. Menszykow. 
Doniesienia z Odessy z 24g> przemilczają wpra­
wdzie o tej bitwie morskiej, ale Gazeta T ry-  
estska  donosi, że parowa fregata rosyjska, mi 
mo krążących statków nieprzyjacielskich, wy 
płynęła z Sebsstopola i pod flagą sustryacką 
dostała s'ę aż do Heraklei przy ujściu Bosforu, 
gdzie zatopiła 3  ładowne tureckie statki ku­
pieckie. Z  Warny też donoszą, iż kupcy tam­
tejsi użalają się , że m:mo flot zachodnich na 
morzu, statki ich nie są bezpieczne przed na­
paścią statków ro yjskich, a nawet pocztowy 
statek do Bstum płynący z trudnością uszedł 
pogoni.

Dzienniki petersburgskie utrzymują, iż żeglu­
ga na odnogach botnickięj i fińskiej nie jest za­
tamowaną, że nawet do Petersburga przywożą 
statki towary, któremi jak dawniej zaopatrują 
stolicę.

T u r c y a.
Najnowsze nasze wiadomości z Warny, pisz*' 

Soldatenfreund  dochodzą do 2 4  lipca. Przed 
dwoma dniami 12 ,000  Francuzów pod jenera­
łem Canrobert i dywizya sir Georges Brown  
z 5 ,0 0 0  Anglików złożona wsiadła na okręty 
i wyszła na wyprawę przeciw Anapie. N» wy* 
sokości tej twierdzy krąży oddawna dywizy* 
floty kontradmirała Lyonsa i nie ulega wątpli­
wości, że pltn zdobycia Anapy jest dobrze ob­
myślanym. Zresztą z drugiego listu z Warny 
dowiadujemy się, iż wyprawa ta wymierzona 
przeciwko twierdzy Feodozyi na Krymie. Naj­
bliższa poczta wyjaśni to zapewne. W trzech 
twierdzach rosyjskich Anapie, Rajewsku (zdah  
od morza) i Noworosyjsku stać ma 20 ,000  
Rosyan załogą; ale że ich nie proteguje flota, 
więc w ostatnim raaie będą się mogli wycofać 
za Kubań do Kop’tu. Krym broniony jest p r z e *5 
6 0 —70,000  Rosyan, nad uzbrojeniem tego pół­
wyspu pracowano całe lat 30 , możemy Pr ,ze.*0 
słusznie mniemać, że wyprawa ta waraeńsk*

nie jeat przeciw temu półwyspowi skierowaną.
— Lord Cardignan znajdował się ze swoją 

lekką kawaleryą angielską 25go lipca w Ka- 
rassu w Dobruczy i posuwał s ę  ku Hirsowej. 
Pochód wojsk w tej prowincyi jest niezmiernie 
utrudzony, bo Rosyanie spustoszyli ją  tak da­
lece, że nicmasz najmniejszych zapasów ży­
wności na miej'Cu i wszystko trzeba prowadzić ze 
sobą. Sold. Fr. wą'pi, aby wojska sprzymie­
rzone były w stanie opuścić stanowiska swoje 
pod Warną i Bazarczykicm i ruszyć do W oło­
szczyzny, aby wspólnie z wojskami Omera pa­
szy przyjąć bitwę. W  obozie rosyjskim najmo­
cniej tego pragną, aby zatrzeć przykre wraże­
nie odwrotu spowodowanego yolitycznemi wzglę­
dami.

— D niesienia z teatru wojny z Azyi, brzmią 
nienajlepiej. Dochodzą one do 9go lipca. Od 
klęski, jaką Selim pasza poniósł, w wojsku tu- 
reckiem panuje wielka trwoga. Rxsysnie podo­
bno we 20,000  zamierzają uderzyć na prze­
dnie straże tureckie pod Subattan. Kurszyd pa­
sza (Guyon) powz ąwszy o tem wiadomość, o- 
puscił z całym sztabem Kara i udał się osobi­
ście na rekonesans. Siły tureckie licząc w to 
oddział rekonesansowy Guyona wynoszą w Su- 
batt&n 2 0 ,0 0 0  i 35 dział; reszta obozuje pod 
Karsem. Zdaje się, że przyjdzie tam do bitwy. 
Pogłcska o śmierci księcia Bebutowa jest fa ł­
szywą.

— Lloyd  donosi z Kontantynopola 27ga lipca: 
Burza która niedawno od strony Persyi zagra­
żała , przeminęła jak się zdaje szczęśliwie. W e­
dług najświeższych doniesień z Teheranu, po­
seł rosyjski p. Anskow przyjmowany hył przez 
Szacha na uroczystem posłuchaniu. Ż ą d a ł  on 
w imieniu Cesarza, aby rząd perski wyraźnie 
oświadczył, czyli chce wejść z Rosyą w przy­
mierze przeciw Turcyi. Kiedy mu odpowiedzia­
no, że Persya zachowywać pragnie nadal zu­
pełną neutralność wśród wojny państw sąsie­
dnich, poseł zerwał nagle układy i wyjechał

Teheranu. W  zeszły w torek poseł perski minł 
krótką naradę z Resaydem puszą. Oddają też się 
nadziei, że spory z dworem perskim wkrótce 
załatwione będą. Opowiadają tu z pewnością, 
że marszałek St. Arnaud będzie iunym jene­
rałem zastąpiony. W Gallipoli odbył się nie­
dawno pojedynek między dw<ma pułkownikami 
fraccuzkimi. Burbaki dowódzca żuawów sy­
nowiec Metexi i dowódzca spahów Durhateau 
bili się z sobą i ten ostatni legł trupem.

Księstwa Naddunajskie.
Ostatnią pocztą nadeszłe wiadomości brzmią: 

Turcy uktńczjli budowę mostu pod Ruszczu- 
k iem ; aby n ie ta m o ^ a ć  ż e g lu g i ,  m ost ten ły ż -  
wowy urządzony jest z upustami w formie mo­
stów Bwcdzopy,!]. Wymarsz Rosyan niezm’ernie 
jest utrudzony przez wielkie upały z ulewnemi 
naprzemian deszczami, chorych i maroderów m» 
być niezmiernie wiele. Drobne strumienie gór­
skie powzbierały na wielu miejscach w potoki, 
które z trudnością w bród przebywać przychodzi.

Koresp. Austryacka  donosi z Bukaresztu 2ge. 
W bitwie pod Dżjurdżewrm w dniu 7 z. m. 
strata Turków wynosiła 572  zabitych i 1000  
rannych. W  mowie pożegnalnej, którą miał ksią­
żę Gorczakow do zgromadzonych bojarów, dzię­
kował on za dobre przyjęcie wojsk rosyjskich, 
polecił ich opiece 30  ciężkich chorych, których 
zostawić musi i (świadczył, że wcześniej może 
aniżeli myślą powróci. W Bukareszcie wielka 
panuje radość, ale tym ostatnim zapewnieniem 
wodza rosyjskiego nie dają wiary. Rosyanie 
wzięli z sobą p. Emanuela hloresko, jako ko­
misarza zaopatrzenia wojsk- Książę Gorczakow 
wyjechał do Obilesztl. Władze dokładają wszel­
kich usiłowań, aby utrzymać spckojntść pu­
bliczną.

— Wedle listów z O razowy e daia 3 0  lipca, 
Rosyanie opuścili Slatynę 27go, j pośpiesznym 
pochodem ruszyli na 1 ergo wist do Fokszan. W y­
dano rozkazy, »by ^ ^ y s tk ie  wojska rosyjskie 
nad Alutą stojące najdalej d. 1 sierpnia minęły 
już Dębowicę;; oddziały stojące wzdłuż grani­
cy siedmiogrodzkiej opuściły j u  ̂ *>0gO stano_ 
wiska swoje a wszędzie po drodze niszczą Ro­
syanie p° zS 8° ™osty i psują drogi, zabierają 
zapasy żywność., konie, bydło i owce. Po odej­
ściu Rosyan wojska tureckie stojoce w Małej 
WołosBCzyzme sposobiły się również do opu­
s z c z e n i a  tego kraju i przeniesienia się za Dunaj. 
Wojska te miały się zebrać pud Nikopoli, i stam- 
tąd udać się do Ruszcznku na wzmocmenie ar­
mii głównej operacyjnej. Cała armia bałkańska 
miała Igo stanąć już nsd Dunsjop1-

Dnia 28  lipca miała z a j ś ć  żywa utarczka 
o^ędzy tylną strażą r o s y j s k ą  wojsk cofających
8IS z pod Oltenicy i oddziału rosyjskiego, który 
się był tam przez Dunaj przeprawił.

D. 2 sierpnia przyby 0 Bukaresztu w po­
łudnie Sali paszą z depeszami od Omera paszy

wojsk tu-zawiadamiającemi D> , o wejściu
reckich do krąj.u' ^ ?. K®htakuzeno oznajmił 
w  radzie a d m in,s_ >JaeJ,  iż administrować bę­
dzie ; W °.tr*y“ »uych dawniej od
h o sp o d a ra  Stirtej* i wojska tureckie jako woj­
ska p a o s tw  Pjekunczego przyjmie przez de- 
putącyę* Widdynia donoszą, że wojska tu-
re° 28™ n^ł ®an* P*8Z^ P o b y ł y  Du-n*j 28go pod Syhstryą, a pod Rasową 27go 
pod dowództwem Tar.f*’ paszy i połączywszy
« ?a i« M £ y ^  a ° ’0 0 0  P(,(l 01te" icą  tworząc  p *we skrzydło głównej armii. Rosyan nie masz
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n&d Dunajem do samej Hirsowćj i Oraszu. F lo-Jd ec tw a .  K ilka wypadków r a i po raz za sz ły ch , w zb u d ziło  
tyil* rosyjska wprowadzona w  zatokę Kilii aż I podejrzenie i naprowadziło na w ykrycie szalbierstw a. W r ę -  
p t d  Izm aiłów , przystęp do niej fortyfikują. Z z - J k a c h  aresztowanych znaleziono dość znaczną część  summ 
łom  Dunaju przy uiściu Seretu i Prutu obw a- I powziętych.
r o w a n y  ma b y ć  na wielki rozmiar przez R o-1 —  z  nieznanych dotąd źród eł, wydobyto now e szcze-
s y & n ; Z Besarabii nadeszły  W  tym celu ciężk iej g ó ły  tyczące się D ziew icy  O rleaóskićj. Joanna D arc ( n;e  
d z i a ł a  d o  Galaczu dla uzbrojeni* nowo usypa-jzaś d’A rc), przybyła do Y aucouleurs do k ró la , z ofiaro- 
I iy e h  szańców. D yw izya  jen. Sojmonowa ma waniem mu u słn g  sw oich w lichćj odzieży w iejskićj ko
s tsć  w  Braile za łogą . I loru czerw o n eg o ; p. N orelonpont oficer królew ski spytał

h o i  o w i r  ł n l  * 1 .  .  1 _ _ _ 1 _S oldatenfreund  podaje n a s t ę p n e  przyczyny jje j, czy  tak jak  je s t  ubrana wyruszy w p o le , a k iedy mu 
strategiczne, jakie rnnlv s p o w o d o w a ć  k s .  Gor- rzekła  żeb y  się  rada ubrać po m ęzk u , dał jej odzież j e .  
czekow a d i odwrotu: W c z a s i e  r e k o n e s a n s u  od-|dnego ze  s łu g  sw o ich , w  kilka dni potóm m ieszkańcy  
b y  tego prz: z j e n .  adj. ks. Gorczakowa W  dniu Y aucouleurs z ło ży li się na now y dla nićj ubiór. O strzy- 
1 6  lipca pod Frateszti na zaroś yc 1 lasem w y - jżon o  jej w ło sy  zw yczajem  ówczesnćj m łodzieży, zupełn ie  
Żynacll, znajdow ał riq tam Umer pasza. W ódz krótko w o k ó ł ,  dano jej kam izelkę bez guzików , szero- 
turecki przedsiębrał pcdobnyż r e k o n e s a n s ,  w d . kie spodnie na 20 w ę z ł ó w  zapinane na kam izelkę, krótką  
2 1  lipca na K a lu g e r e m  i m iał za sobą p u ł k  obcisłą  kapotę kolan sięg a ją cą , buty z d łu g iem i ostroga-
regularcej jazdy, kilka szw adronów  baszybozu- ‘ ” ...............................
I .  J   _______ __ r h ł l l r n  l P f T f t  ^    1 !  _    _

„  ,  , - . > --------j  Jm i i  czapkę z  w ełny strzyżonej. Prócz teg o  dano je j ko.
k ó w ,  a prz /  boku jego znajdowali się pasza In ia , m ie c z , sz ty le t , lancę i koszulkę pancerną. P óźn ie j, 
1 / m a i ł  m łodszy, Hassan p asza , Beiram pasza, kiedy Joanna baw iła ju ż  na dworze K arola V l lg o ,  nosiła  
i Iskander bej, a  Omer nakazał w  skutku tego (zu p e łn ą  zbroję z b ia łego kruszczu. M iała  ona w idzenie, 
rei onesansu nazajutrz przeprawić się  w  6 0 , 0 0 0 1 w skutku k tórego kazała kopać za ołtarzem  w k oście le  
T o r t ó w  Z B u łg fry i do W ołoszczyzny. PoKie-jśw. K atarzyny w F ie r b o is ,  i ja k  b y ła  zapow iedziała, zna- 
u a i  nowy komendant Sylistryi Said pasza po- leziono tam m iecz p ięcią krzyżam i nacechow any i m iecza  
d bnaż dyw ersyę przedsiębrał na Oltenicę, tego  używ ała potóm. Prócz lancy nosiła  jeszc ze  u pasa  
przeto książę Gorczaków przekonał s ię ,  Że po jsie k ier k ę; kazała sobie w T ours wym alować chorągiew  
p łączeniu  s:ę tak znacznych s i ł  linia jego o d - (przedstaw iającą na polu zasianóm  liliam i obraz B oga  Ojca 
wrofu nad A rdżysim  m ogłaby być zagrożon ą.(z e  św iatem  w  ręku i  dwoma po boku aniołam i. Joanna  
Wskutku otrzymanych z Petersburga rozkazów Darc je ź d z iła  w ybornie na koniu i nie łatw o się znużyła, 
za ją ł się  natychmiast skierowaniem wojsk sw e -  K ochała się  w pięknćj broni i Strój swój m ęzki coraz 
ich dunajskicłl na stanow iska w skazane sobie. (bardziój w ykw intniejszym  c z y n iła , a le pozostało je j  zaw sze  
G ł ó w n a  armia postępow ała lewym brzegiem (zam iłow anie do czerwonśj w iejskiój barwy. M usiała  być
Ardzyeu do B lldeszti, gdzie odbyto dniówkę, (w ysok iego  w zrostu , gdyż starą jej odzież stryjeczni jej
a potem do ObilesZii. S łobodzi i nad rzekę J a - (bracia nosili. W ia d o m o , i e  odzież jej m ęzka b y ła  jednym  
łom cę. M niejszy oddział z łożony Z jazdy i ar- z g łów n ych  punktów  zaskarżenia jej i uznania przez są- 
tyleryi posuw ał się gościńcem bukaresztskim. dy za kacerkę i czarownicę. N a  widok stosu upadla na  
W ed łu g  pewnych dom esien, książę Gorczaków duchu i podpisała od w o ła n ie , poczćm w drodze ła sk i ka- 
zn sjd ow ał się 31gO lipca W  Urzyczeni gdzie 3  ra śm ierci zm ienioną jej została  na w ieczne w ięzien ie  o 
dni b a w i ć  zam yślał. Odwrót Hosyan odbył się (ch leb ie  i w odzie. D ziew ica  przyw działa napowrót odzież  
w  największym ład zie  w edle praw ideł taktyki, (p łc i swojej i odprowadzoną była  do w ięzienia. P o  trzech  
O 7 tylko puFki kozskow tyiQCl Btrftźsy stoczy—I dniach tam pobytu, k iedy się  jed nego  rana zbudziła  i po-
ł y ^ ^ 2 ® lipca drobne Utarczki 2  jszdc^|wstać chciała, n iebyło  jej sukien , lecz w  ich m iejsce da-
¥  i* i i fi *• O I t n i c  I  . -  .  .  ^  .  -r  _____ __V .Iskscdera beja. w niejsza odzież męzka. G dy tę Joanna w działa na s ię ,  

nadeszli sęd z iow ie , a znalazłszy  ją  powtórnie ubraną p0 
m ęzku skazali ponow nie na stos.Kronika miejscowa i sagrsniczna,

G uz. K r zy io w a  donosi z H óchst 2 6go lipca. Przyw ró­
cone znowu jask in ie  g ier  hazardowych w yrw ały jeszcze  je -  ( P rzy jech a li od  <1. 5 g o  do 7 go S ierp n ia , 
duą ofiarę. M iasto nasze okropnym tem i dniami przera- H O T E L  P O L L E K A . M alenz H ugo kupiec, Orzejow  
io n e  było wypadk.em . C złow iek  krw ią zbryzgany prze- M aurycy kupieCł M aarbrflcker E . kupiec z M ysłow ic  
b iega ł ulice i rzucił się w M en chcąc się  utopić. K ilku M ayer 0 t to  k ;eC) Kttss i g n . urz. z banku w ie d e ń s k ie j '  
w ioślarzy posk oczy ło  za mm i w ydobyło z  wody. B y ł on U znańska A ntonina w ła śc . ddbr z W iednia. F ló g e l J „ ’
ciężko pokaleczony na szyi i  rękach opatrzono go  , po- ^  z Q G ołaszew ski Leon w łaśc. dóbr z C ieplic

do domu. M ieszkanie je g o  okropny przedstaw ia- p „ , ,  K , „ . .n iesiono
ło  w id o k : żona je g o  leża ła  z poderzniętem  g a rd łem , k il-

Póschel K arol c. k. podpułk. od artyl., O szaszer Jan  N .  
ze Lw ow a. N a ik  Franciszek  profesor, Baron Konopkai , . y i , . .  . I jjwuwh. iia in . r ia n c isz e a  proiesur, iiaruu ivouopira

a a  nożow  zakrwawionych było porozrzucanych , ktorem i . . . , . . .  . ,  , , .  ,
„• , . . .  .  K azim ierz w łaśc . ddbr, Skrzyński A leksander w łaśc. dóbr
•“ S z c z ę ś liw y  mąz dokonał zb rod n i, a potem  na sobie I , . . .  ,n
chciiti i . . .  .  . . . . . .  . .. z G alicyi. M roczkow ski Franciszek  rz. dobr z T enczyna.

sam obójstwo popełn ić. M niem ano, że  chw ilow e o- Q „  . , . . .  r,  .  „  ,.  , " ,
Lłak.in;„ i, r I S zeh gow ski F ranciszek rz. dóbr z Zatora. K anadich A le-oia>am e b yło  powodem  tego  k rok u , a le pd im ój dow ie- . ? . , . . .  _  . ,. __  I k sa n d e r je n .  wojok ros. z  W arszaw y . F a c b n e r  A d o lf  c. k .
d z iano  s ię , Se to  rozpacz  po  s tra c ie  ca łego  m a ją tk u  p rzy  I „am les tn ik o stw ie  z  P ra g i. P la t tn e r  F ry d e ry k
Zielonym Stoliku w W ie s b a d e n , g d z .e  n aw et p rz e g ra ł  I dó b r  z io n ą  z C z ortk 0wa. H r . ŁoS A dam  w łaśc.
pieniądze pożyczone na ed ukacyę syna k to reg o  b y ł d o j d(5br> L gocki J a n  w łaśc. d<5br z  P o lsk i. W ik to ru w a  Jd -  
sz k ó ł w ysła ł. Z W ilh elm sb ad , N auheim  i H om  urga P°* | zefa wł aśc. d d b r  z c ó rk ą , S ch ip e r K atarzyna z T a rn  :w a. 
dobneż wypadki d on oszą ; w tóm  ostatniem  znaleziono m e- j joret*k i J ó z e f  c. k. kapitan od artyl. z  W erony, 
dawno pow ieszonego w lesie  cz łow iek a , który przegra-1 H O T E L  R O S Y J S K I. N ezn er Ju lia  żona majora z dzie- 
w szy w szystk ie p ieniądze sobie pow ierzon e , odebrał sobie | Amj z W ęg ier . Paudiasz A gćlasto  kupiec z żoną z O desssy. 
życie . . (T ad eu sz  T u rk u łł obyw atel, H elena  T u rk u łł z domu hra.

—  W  Uralu odkryto przypadkowo w kopalni Kamienno- p 0iety łło  z córką ze Lwowa. Hr. K azim ierz Potu lick i 
P aw łow skićj w gubernii Orenburgskiój niezmiernój pię- j 7 ^oną z Bobrku.
kności różow aw e topazy, jak ie  dotychczas w B razylii tylko | H O T E L  S A 8 K I. L udw ik E dler ksiądz z m atką, J ó -

. . « . . .  . 1_______  „ lrn ifjn iiro  I _ . •

Zbiór żyta ukończony w  naszych okolicach; o wypadku  
nic pew nego pow iedzieć nie można. Zda się  jednak , że  
je st  mniój obfitym  ja k  liczono.

W  ciągu tygodn ia  przebyło Toruń na 8 berlinkach, 
8 galarach i 11 tratw ach: pszenicy ła sz tów  4 5 ,  belek  
sosnow jch  8 6 9 3 , dębow ych 1 6 8 5 , 3 4  ła sz ty  k lepki i 
cynku plak 1 5 ,0 0 0 .

W ysokość w ody w  T oruniu stóp 6 cali 4 .
K u r s a  zamian: L ondyn 19  6, Am sterdam  1 0 0  H am ­

burg 4 4 % .

M akow ski K ędzior Sf Com p.

Kurs papierów publicznych I pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 7go sierpnia: —  

M etaliki 5-proc. 8 4  / 8 . M etalik i óY o-proc. 7 3 1 5 / 
M etalik i 4-pr. 66 / 16- 

4 8 7 , 6 - ----  ! - P r- 1 9 , / 4
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znajdowano. O dkrycie topazów bywa zw ykle skazów ką, zef M archewka nauczyciel z żoną z Prus. And. Groflik c. 
iż w p o b lisk o śc i znajduje się z ło to , platyna i r yamen y  fe. major od artyl. z Pragi. M aksym ilian M enger syndyk  

Znany ^  F ranciszek Granutyk syndyk z ż o n \ ,  in tm ii

iilońskiói nad je z io r e m  Słonem  w  puszczy am erykańskiój. , “ /  1 r- z M yślen ic. R ozyna K łodzińska sę-
mońskiój nać1 jez iereu i S ło n e -  ^  ^  * c ó r k , z W arszaw y. Stanisław  Sm idow ićz

czn ^ m agnetyczny^ 'z^ steP ’S l W  C e s l z  N a p l  1 ^ * -  dóbr z Rożnowa.
leon polecił mu wystawić w ielką m achinę tą m etodą po­
ruszaną, na koszt jeg°-

Stan bierny dyrektora teatru na Josephstadt w W ie.
W iadomości handlowe i przem ysłow e.
G d ań sk  8 g o  S ierpn ia . G w ałtow ny spadek cen o ja-

dniu p. M egerle , (k tóry  był objął rów nież dyrekcyę tea- kim czyteln ikom  naszym  w  zeszłóm  sprawozdaniu donie- 
tru n iem ieckiego w K rakow ie), w ynosi 2 1 3 ,0 0 0  złr. T ym -1 śliśm y, na w szystkich targach angielsk ich  się zatrzym ał, 
czasow o w ierzyciele zaprowadzili adm inistracyę teatru i I a pomimo dobrój pogody, pszenica w upłynionym  tygo-
chcą go  na sw ój rachunek prowadzić. dniu łatw iej a m oże naw et po w yższych notow aniach od-

W  W arszaw ie umarł m łodzien iec pełen  wielkich j chodziła . Żniwa się jeszc ze  nie zaczę ły ; o obfitości w ięc
n ad ziei, któregośm y m ieli sposobność w  zeszły  m roku po-1 lub gatunku zbiorów , n ic pew nego p ow iedzieć nie m o -

znać. B ro n is ła w  Ł em picki g łów n y  pracownik D odatku j żna. O góln ie jednak sąd zą , ze przesadzone oczekiwania
r o l n i c z o - h a n d l o w e g o  do G a ze ty  W arszaw slcej, pośw ięcał I w skutku n ie ziszczą się .
się g łów n ie  nauce chem ii rolniezćj i m imo w ą tłeg o  zdro­
wia oddawał się pracy z całą  energią jaką tylko pra­
w dziw e zam iłow anie budzić m oże. B a w ił on tu dni k ilka  

K rakowie, jako spraw ozdawca w ystaw y gosp od arczśj!

W  ciągu  tygodnia przybyło do Londynu:
bobu siem.

pszen. jęczm . owsa

z kraju 3 ,3 1 7  7 0 6  2 ,0 4 5

mąki
grochu In. rzep. cent. 

3 1 9  1 5 ,7 3 1 ,
4 6 2  1 ,2 3 5  1 1 ,0 8 1 .

T argi szkockie , irlandzkie i prowincyonalne b ez ruchu, 
lecz bez żadnego zniżenia się  zam knęły.

W e Francyi żniw a są w  pełnym  biegu . W ypadek zbio-

i  w  tym  krótkim przeciągu czasu um iał sob ie pozyskać z zagr. 1 7 ,2 3  8 5 ,2 3 0  3 5 ,5 6 5
serca tych  w s z y s t k i c h ,  którzy się  z  nim  zb liży li; ale już  
wtenczas cera twarzy je g o  św iad czy ła , że  nosi w pier-
siaeli zaród nieuleczonćj Y .or° ^ '  . . . . . . . ________  „T .. r — w--------D_. .._ ,r -------

—  C zytam y w Z e it-  ' '! ,  ®uro *ych przepisów  ty- rów w południow ych prowincyach nie b y ł zaspakajający, 
czących się św ięcenia niedzie i (w rajach protestanckich), I w środkowych okazał się średnim , a w  północnych de- 
tak iż ja k  E lb e r f. Z tg  daje się « y « e « , p o lic y . ma na-1 partamentach ledw o za 8 dni żniwo się  rozpocznie, 
w et zakazać po w ielu  zakładać ny°b  kąpać się ( O targach holenderskich tudzież w ażniejszych niemie.
chorym w  n ied zie lę , zadziw iać m usi, e n ie zam knięto | okich n ic p ow iedzieć n ie możem y, bo tranzakeye były  
gier hazardownvch w n iedziele, 1 na w czasie nabo-1 żadne i bez kupców , ceny uchylające się nom inalnie dla 
źeństw a gra idzie  nieprzerwanie, a _ 0 f '̂ Pewne z tego  ( porządku tylko m ożnaby notować.
pow odu, iż uważają szulerów  jako j u Pie u z “Pr*eda- j H a naszćj g ie łd z ie  żadnego na pszenicę n ie było żą- 
n ych , tak iż polieya n ie m a się co j u  ̂ ® ar 10 *^a‘ |  dania. Spekulanci od w szelk ich  cofnęli się  interesów, a 
w ienie, gd y  tym czasem  inni dadzą się j e8ZCie ura ° ’r*ć. | ty iko mijrnarze i piekarze po nader zniżonych cenach małe

—  W  Prusach w ykryto tem i dniami kupę oszus w , I partyjki na potrzeby konsum pcyi kupowali.
k tórzy spekulow ali na tow arzystw a zabezpiecze“ ‘a . y®, 8 ( w  ciągu  całego  tygodnia  sprzedano z  w ody łasztów  4 9,
w Londynie. W  tym  celu  wyszukiwano starych^ J  w | a ze spichrza łasztów  5 4 .  
po m iasteczkach , wyrabiano im przez przekupywftDie urr**
dników  i  lekarzy św iadectw a zdrow ia i  m  .tryki pod^ a I acono

K orzec warszawski. 
*a ła sz t w agi hol. Guld. pr. od z łp . gr. do złp . gr-U l l i a u n  A I C Ł O l  Sj J  b  II s u  a »»» » , ,  ,  I p  — w«.w U t ł g ł  U W * . V J U * u .  •

szyw ą d a tą , assekurowano ich wysoko i po śm ierci ic szen. z w. od 1 2 4  do 1 2 |  4 5 0 d o 5 2 2 3 3  2 5  —  39  2<
41  11 — 42  26 .

£0 oszustw a, ares* .^ " -— , .   —  * 0 1  u z o  —  e z o  „ 4 6  1 8  —  4 7  •
dwóch w ła śc ic ie li drukarń na Szląsku i  burmistrza j e - j ze spichrza „ 1 2 9 — 1 8 i 6 g 5  —  6 2 0   ̂ 4 4  ----------4 6  1 8 .
duogo z m niejszych m iast, który fa łszyw e w ydaw ał św ia - | Czas mamy piękny, c iep ły  z przechodzącem i deszczami

po k ilkanaście i  naw et k ilkadziesiąt tysięcy  talarów za­
rabiano. W  skutku wykrycia teg o  oszustw a, aresztowano

» 12G —  1 2 8  5 5 0 —  5 6 0  
1 3 0  —  i 81  6 2 0 —  6 2 6

. Pr- * 1 8 5 0  r. 9 2 . —  2 % -pr, 
rZ 0l ł g “ . —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2  —  

A ugsburg 1 2 4  / 4. —  Londyn 12  kr. 9 . —  Paryż 1 4 6 7 * .
A kcye Bankowe 125  7. A k cye kol. żel. p ó łn  __  F er-
d y n . . —  Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A  1 ., b . —
O st-D onau Dampfsch. -

K u r s  k r a k o w s k i  7 sierp. B anknoty austr. ż. 8 8 5/ , 2 
płacą 8 8  7 6 - —  Pruski kurant żąd. 1 1 0  p łacą 1 0 9 . —  
R uble sr. nowe żąd. 1 02  Vij p łacą 1 0 2 . —  C w ancygery  
nowe żąd. U 2 Pł - 1 1 1 . —  Cwancygery stare żąd. 1 1 2  
pł. 1 1 1 .—  Im peryały ż. 3 5  7 4 4 , p ł. 3 5 .—  D ukaty austr.
1 hol. i .  20V a pł- 2 0 V4. —  20-frank i ż. 3 4 %  p ł. 3 4 V2- 
L isty zast. p°ł- ż ąd. 9 8 p łacą 9 7 t/ i . —  L isty  zast. gal. 
żąd. 9 S 5/6 pł- 9 3  7a;

K u r s  IW O W S k i dn. 4 sierpnia. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 4 5 . —  Dukat ces. 5 złr. 51 kr, —  P ółim peryal ros. 
10  złr. 3 kr. —  R ubel ros. 1 z łr . 57  kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 5 3 kr. —  P olsk i kurant i p ięciozłotów ka 1 złr
2 5 kr. Kurs list. zast. w g a l. stan. Instytucie kredy­
tow ym : Kupiono prócz kuponów  1 0 0  po złr. 92  kr. 3 0 
w mk. —  Sprzedano 1 0 0  po złr. —  kr. —  —  Dawano  
za 1 0 0  złr. —  k r .— . —  Żądano złr. 93  kr.

K u r s  g i * M )  w a r s z a w s k i e j  Ig o  sierpnia. B er­
lin 1 0 0  talarów 2 m. żądają rs. 9 7 kop. 7 8 , dają rs. 9 8 
kop. 5 0 . —  Gdańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż . rs. —  kop. 
d. rs. — , kop. • —  H am burg 3 0 0  b. m. k. 2 m. ż. 
rs. 1 4  7 kop. i d. rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt 
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 4 5 ,  d. rs. 6 kop. 4 2 . —  
Paryż 8 0 0  frank. 2 m. ż. rs. 7 8 kop. — , d. rs. —  kop. 

_  W iedeń 1 5 0  złr. 2 m. ż. rs. 7 6 kop. 5 0 , d. rs.
—  kop. —  —  W rocław  1 0 0  tal. 2 m ż. rs. 7 9 kop. 
2 0 , d. rs. —• kop. — .

M onety. P ół-im peryały  rosyjsk ie żąd. rs. 5 kop. 2 5 ,  
d. rs. 5 kop- 2 3. —  H olenderskie dukaty nowe ż. rs. 

kop. —
P apiery . O bligi skarbowe za 1 0 0  rs. ż . rs. 7 3 kop.
. d. rs. 72 kop. 1 4 . —  oprócz kuponu 4 °/0 ż. rs. —  

kop. — , d. rs. —  kop. — . —  L isty  zastaw ne b ia łe  n  
okresu oprócz kup. ż. rs. 14  kop. 8 4 , d. rs. —  k o p .— .
—  T eż sam e I I I  okresu za 1 5  rs. ż. rs. 14  kop. 7 9, 
d. rs. —  kop. — . —  O bligacye udziałow e na złp . 3 0 0  
ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  O bligacye cząs­
tkow e na z ip .  5 0 0  ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — .
—  Certyfikaty banku lit. A . na złp . 3 0 0  i .  rs. ----  kop. __ ,
d. rs. —  k o p .  —  T e i  sam e lit. B . na złp . 2 0 0  5 /00
ć- rs- kop. , d. rs. —  kop. — . —  D ow ody K om i-
syi centr. lik  w. za złp . 1 0 0  ż . rs. —  kop. — . d. rs. __
kop. -  -.

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 5 g o  sierpnia. M etaliki 8 4 .__
N ow a pożyczka 7 4 . —  A kcye Banku w iedeń. 1 2 5  7 . —  
A kcye kolei żeln. półn . 1 7 0  l/ t . —  A g io  od złota  2 9 V4 
od srebra 2 4  7 a . —  O blig. uwoln. grunt. 7 8 . —  N ow a  
pożyczka 1 8 5 4  r. 87  7 8 -

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 4 g o  sierpnia.—  Banknoty 
austr. 8 l 7 4 ż. —  Banknoty poi. 9 1 5/ 6 żąd. —  L isty  zast. 
polsk ie dawne 9 0 dają —  now e —  d. —  L isty  zast. pozn. 
101  żąd. —  dto. 5 y„ - proc. 93  dają —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 8 3  7 2 ż.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y i  5 sierpnia. M onitor donosi i  Iran 4go 
Cyrkulacya w Madrycie przywrócone. B.óra długu 
publicznego wprawdzie jeszcze nieotwarta, atoli 
rząd czyni przygotowania, aby zobowiązaniom zado- 
syć uczynić.

L o n d y n  5 sierpnia. Tim es  utrzymuje, ie  nieba 
wem uczyniony będzie napad na Sebastopol w 80,000  
ludzi ze strony lądu.

S t o k o l m  3 sierpni*. Pod latarnią Sóderarm wi­
dziano wczoraj 12 okrętów wojennych płynących 
ku Degerby. Wczoraj słyszano 6-godzinną kanona­
dę od wczesnego rana w kierunku wysp Alandzkich.

K o p e n h a g a  5 sierpnia. Berling. Z tg  otrzy­
mała depeszę od S w enska Tidn., i i  d. 2 sierpnia 
12 okrętów liniowych odpłynęło do Degerby i ie  po 
7 -godzinnej kanonadzie w d. 3 b. m. Francuzi wy­
lądowali podobno na wyspy Alnndzbie.

O d e s s a  31 lipca. (A ’or. A u stryacka)  Wczo­
raj widziano floty połączone pod Sebastopolem. Mia­
ły one ze sobą duio statków przewozowych. 

T u r y n  4  sierpnia. Król wyjechał do Ganui wraz 
ministrami pp. Cavour, Lamarmora i Dabormida, aby 

osobiście czuwać nad wykonywaniem rozporządzeń 
lekarskich w tern mieście ciąiko nawiedzonem cho­
lerą. W Genui umiera dziennie przeszło sto osófc 
na cholerę; w Turynie nie ma jój jeszcze.

T u n i s  22 lipca. Gubernator Suzy w yjechał do 
Stambułu dla przedstawienia Sułtanowi kontyng0“su 
tunetańskiego. Powiózł on se sobą 4 mil* pi*str()w 
na koszta utrzymania wojska.

Korespondent nasz berliński p i s z e  P °  ® 
m. (któr y to list jutro podamy), J* P 8J4 teni 

na rzecz pewną, i ł  konfereneya wiedeńska zbierze 
się w tym tygodniu dla wysł“?han,“ °P,n,i “ ocarstw 

odpowiedzi petersburgskiój. Korespondencya

A ustryacka  donesi tylko, iź hr. Esterhazy miał 
w Berlinie d łu g ą ,  bo kilkogodzinną naradę z mini­
strem, a potem  ̂ z posłami angielskim i francuzkim.

Dziennik ministerstwa handlu A ustria  mówi, iż 
chwila wejścia wojsk austryackish do Ksrstw Nad- 
dunajskich jest bardzo bliską. G azeta  T ryestska  
pisze z Konstantynopola, i£ na mocy nowego ukła­
du między Austryą i Turcyą, wojska austryackie 
mogą przez Dubrownik (Ragusę) wkroczyć na zie­
mię turecką, albowiem wstęp przez Kotar (Cattaro) 
uznany jest za niedostateczny dla powstrzymania 
Czarnogdrców myślących o napadzie posiadłości tu­
reckich.

Na posiedzeniu Bundestagu w dniu 2gim b. m. 
poseł duński oświadczył bezwarunkowe przystąpie­
nie Danii do przymierza austryaoko-pruskiego z dnia 
20 kwietnia. Deklaracyi tej niepodają jeszcze dzien­
niki, wszelako zdaje się , że przystąpienie to tyczy 
się księstw Holsztynu i Lawenburga, jako części 
Związku niemieckiego, nie zaś całej Danii, jako 
państwa zazwiązkowego. Dania zresztą inną dekla- 
racyą oświadczyła swoją neutralność w c h ś i l , kie­
dy gotowano się do wyprawy na morze Bałtyckie.

Z Teatru wojny żadnych nowin. G azeta  W ie-  
enska  tylko donosi, że główny korpus ks. Gor- 

,za owa ‘ kwatera g łó w n a  jego znajdowały się Igo  
b. m. w Mora Dominorska o 2 mile za Bukaresztem. 
Dma 3go spodziewany g łó w n y  korpus w Urzicseni, 
Turcy me nagabywali nigdzie Rosyan i nie ruszyli 
się z pod Dżjurdżewa.

Journal de C onstantinople z 24go lipca zawie­
ra między innemi następne ważniejsze okoliczności. 
Dnia 18go t. m. odbyła się w Warnie długa narada 
francuskich i angielskich jenerałów. Parowiec „Ban- 
ahee“ przywiół z Warny wiadomości, iż przygo­
towania uczyniono tam do wsadzenia na okręty woj- 

| ska przeznaczonego na różne punkta morza Czarnego. 
D. 2 ig o  t. m 14 okrętów wojennych angielsko-fran- 
cuskich wypłynęło z Balczyku dla rozpoznania Kry­
mu; towarzyszyli tój wyprawie jen. Canrobert i Brown. 
Mustafa pasza mianowany gubernatorem Sukum-Kale. 
Bedżet pasza i Sefar pasza weszli już przed kilku 
tygodniami w związek z Szamilem; rekognoskuweli 
oni Anapęi Sudszum Kale obsadzone we 20,000 Ro­
syan. Baszybozukowie pod wodzą jen. Jusśufa już 
są uorganizowani. Anglicy formują takiż korpus 
w Warnie pod kierunkiem czterech c'icerdur. W ar­
senale w Konstantynopolu pracują od niejakiego 
czasu nad przygotowaniem materyałów wojennych 
dla wielkiój wyprawy wojsk lądowych. „Charle­
magne8 powiózł na morze część tych materyałów.

Słów tych nie możemy całkiem zrozumieć, wia­
domo bowiem, że Turcy stali pod Kalugereni, a za­
ćm dalój niż Dżjurdżewo. W Kalugerenach mieli się 

znajdować jeszcze 31 lipca Omer pasza, lord Ra­
glan i marszałek St. Arnaud. W chwili tak ważnej 
nie nadeszła cni jedna nowsza wiadomość z Buka­
resztu, któraby wykazała jakie stanowiska zajmują 
o b ie  armie nieprzyjacielskie.

Na posiedzeniu dnia 2go b. m. Izba niższa an- 
gielska przyjęła bill zakazujący poddanym angiel­
skim brać wszelki udział w pożyczkach rosyjskich 
a to w nas ępujących wyrazach: „Każdy poddany 
angielski, któryby prze* ciąg wojny Jej Królewskie! 
Mości z Cesarzem Mikołajem nabywał ze świadr 
mością w jakimkolwiekbądź kraju, papiery 
rosyjskiej pod jakąkolwiekbądź formą, puszLSne w 
bie* od d»i. 29 m„ c .  .8 5 4  roto?  
by aż do końca wojny w cbieg puszczone być !  
g ly ; czy je nabędzie bezpośrednio lub pośrednio" 
pepełni występek (misdemeanor) i ukarany będiie 
trzechmiesięcznem najmniój więzieniem. Z pod te­
go rozporządzenia wyjętemi zostaną ci, którzy- 
by nabyli papiery pożyczki rosyjskiej w sukce­
syjnym spadku lub też jako wierzyciele w przypad­
ku bankructwa8. W wilią tego dnia taż ssma Izba 
niższa odrzuciła 57 głosami przeciwko 3 wniosek 
lorda Dudley Stuarta, który zmierzał do tego, że 
postępowanie Rosyi uwalnia Anglią od wszelkich po­
wziętych zobowiązań w pożyczce rosyjsko-holen- 
derskićj. Przeciw wnioskowi przemawiał sir Wil­
liam Molesworth, który historycznie dowodził, że 
zobowiązań pieniężnych dotrzymywała zawsze An­
glia nawet mocarstwom z któremi była w wojnie. 
Byłoby to postąpić sobie jak bankrut a nie jak i,ie- 
przyjaciel. Izba uznała słuszność konkluzyi i odrzu­
ciła mocyę lorda Stuarta.

Parlament sardyński zamknął kroi W ik to r-Em a­
nuel dekretem  z 16go lipca. Sasyą otw orzy ł był 1 9  
grudnia r. z. Trwała przeto 7 miesięcy. Rozpocznie 
się nowa sesya 27 listopada. Ministeryum otrzymy­
wało w niój zawsze większo c , chociaż częstokroć 
nieznaczną. Projekta d o P raw m ało zaszczytu gabi­
netowi przynoszące, Ja , prawo o kontrybuovi
na sukcesye n8ł^ ondeagh tak z lłT> chociaż opierane 
tytko były J!a fpj^etu hr C Stanu C™80"
d’Etat). ® okohćznościnm I ° Ur winien t0 *,ównie dzisiejszym Nje m, które zajmują ponsze-
cbD,ą “mu sardy ń S ? f Zat®m * ubieionćj sesyi

inóm kraju wyci»c 8 x żadne£° 0 usposobieniu 
Inik! i i .  y, ą^n ć̂ wniosku.

wartego międzyfS 8ńskie S°dA*ły  tekst traŁtsta za"
Ugoda między S i n ^ 1 Zjedooczonemi a Japonią, 
skun stanal* „  ami Zjedo‘ a cesarstwem Japoń- 
Kajela siód^n Kanagawie 31 marca 1854 roku, a 
dzinv ii j ’ triecieg° miesiąca i trzeciej go-  
celnńi. y tdj treść P°daIićmY dawniój. Ma ona 
Jasśłi . re8“ły s ta łe j , trw a łe j i szczere j p rzy -  

nmędzy temi dwoma narodami. Rozciąga się 
‘Dko do poddanych tych dw óch  państw; gdyby j e -  
mak Japończykowie później innem u narodowi i'<ne 
ub większe korzyści przynieść  m ie li ,  Amerykanie 
używać ich będą na mocy obecnego traktatu.



4 CZAS z Wtorku 8  Sierpnia 1854 .

iiBOWE.
(7i6) Ogłoszenie. ca)

[7 6 4 0 ]. Ze strony c. k. rządu krajow ego podaje się do 
powszechnej wiadomości, jako  w edług uwiadom ienia c. k. 
Konsulatu jeneralnego w W arszawie z dnia 1 8go lipca 
1 8 5 4  do 1. 2 1 1 8  hióro Inspektora  sta tk ó w , z Polkowa 
przeniesione zostanie temi dniami na  ulicę R ybacką pod 
liczbą domu 2 5 7 4 , w którćm  w edług porządku żeglugi, 
statk i wszelkiego rodzaju do W arszaw y wpływające o- 
świadczać się muszą.

Flisacy  zaniedbujący z jak ie jko lw iek  bądź przyczyny 
statk i swoje przy owym b iórze lądow ać i tamże się de­
klarować, będą jako  defraudanci uważani i według istn ie­
jących przepisów karani.

Od c. k. R ząd u  krajowego.
K raków  na dniu 24 . lipca 1854 .

C. k. P rezydent krajowy 
F ranciszek  h rab ia  M ercandin.

Kundmachung.
Von Seite der k. k. L andesregierung wird fiber Eróff- 

nung des k. k . fister. General - Consulats zu W arsohau 
von 18 ten  J u l i  1 8 5 4  Z. 2 1 1 8  zur allgem einen K ennt- 
niss g eb rach t, dass die Kanzlei des Schaluppen - Inspek­
tora zu W arschau , bei welcher nach den Bestim m ungen 
der fd r die W eichsel festgesetzten FJóssordnung alle Schiffe, 
die W arschau berfihren, sich zu m elden haben, von Pol- 
ków nach de r F ischer-S trasse (ulica R ybacka) sub I I . N. 
2 5 7 4  dieser T ag e  verleg t werden wird.

Je n e  Schiller, welche ans was imm er fiir einem G runde 
unterlassen bei de r obigen K anzlei anzuhalten  und slch 
zu m elden , werden ais D efraudanten angesehen und ais 
solche behandelt werden-

Y on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau 2 4 ten  Ju li  18 5 4 .

Der k. k. Landes-Frasident 
F ra n z  Graf M ercandin.

N. 520. Kundmachung. (717-2-33
V on dem k. k. D istrik tua l-B erggerich te  zu W ieliczka, 

ais B erglehensbehórde, w ird h iem it bekannt gem acht, dass 
im Grossherzogthum e K rakau

lte n s  die F rau  K atharina  Grafin Szem bek auf das im 
B ezirke der Gemeinde und H errschaft K ościelec vorkom - 
m ende, 5 0 0  S ch ritt ostsfidlich von dem  an de r R ozpon- 
tow er S trasse befindlichen K reu tze  erbohrte  G alm ailager 
ein Grubenfeld von 12. K rakauer G rubenm assen ,

2 tens H e rr Ju liu s  Florkiew icz auf die im B ezirke der 
Gemeinde D u low a, H errschaft M łoszowa in  dem  dort 
herrschaftlichen W aldgrunde entdeckten Steinkohlen ein 
G rubenfeld von 8. K rakauer G rubenm assen, und

3tens D erselbe Ju liu s Florkiew icz auf den im B ezirke 
der Gem einde und H errschaft M łoszowa am B erge K a ­
mienica aufgeschlossenen E isenste in  ein G rubenfeld -von 
15 K rak au er G rubenm assen zu Zehen b eg eh rt h a t und 
es werden aus diesem Anlasse alle etwaigen Interessen- 
ten  aufgefordert, ihre allfalligen E inw endungen gegen  die 
fragliche B elehnung langstens bis 2 2 ten  (zw ei und zwan- 
z igsten) Septem ber 1. J .  h ieram ts um  so sicherer vorzu- 
b rin g en , ais sonst auf alle nachtr&glich erhobenen An- 
sprtiche keine RQcksicht genomm en werden wird.

V on k. k. D istrik tual-B erggerichte.
W ieliczka am  2 2 ten  J u l i  1 8 5 4 .

(721) Concurs. («-fl)
Im  A m tsbereiehe de r k. k. L andesbaudirekzion fiir das 

k . k. K rakauer R egirungsgeb ieth  is t eine Ingen ieur - As- 
sistentenstelle 2 te r  K lasse m it dem  Jah resg eh a lte  von 600  
fl. in  E rled igung  gekommen. Z u r B ew erbung um  diesen 
D ienstes-Posten w ird  der K onkurs bis 15 ten  Septem ber 
1 8 5 4  ausgeschrieben.

D ie K om petenten haben ih re  Gesuche un ter Nachw ei- 
sung ih re r  vollstandigen B efahigung und z war wenn sie' 
bereits  im  S taatsdienste stehen im W ege ih rer vorge- 
setzten  B ehórde, im en tgegengesetzten  F alle  aber, unm it- 
telbar bis zu dem angedeuteten Zeitpunkte an die k. k. 
B audirection  zu K rakau zu le iten , und zugleich anzu- 
geben, ob und w  welchem G rade sie m it einen der Be- 
am ten de r k. k. K rakauer Baudirekzion oder de r expo- 
nirten  A em ter verw andt oder verschw agert sind.

V on  d e r k . k. Baudirektion.
K rakau am 3 1 ten  Ju l i  1 8 5 4 .

(719) B d l C t .  (3 -3 )

[N . 1 8 0 3 .] Vom  M agistra te  der k. Kreis- und Sali- 
nen-B ergstadt Bochnia w ird  zu r allgemeinen K enntnis g e ­
b rach t :

E s sei von diesem  G erichte  in  d ie Eróffnung <les ( J i ju . 
bigerconcurses ilber die ganze dem Bochnier Handels- 
m anne H e rm  A dalbert H nbrich  gehórige^ in dem Kron- 
lande G alizien befindliche V erm ogen gew illig e t, und der 
Concurs eróffnet worden.

E s w ird  daher Jederm ann, der an  den Verschuldeten 
H e rm  A d a lb ert Hubrich eine F o rderung  zu  stellen be- 
re ch tig e t, zu sein glaubt, hiem it erinnert solche bis ein- 
schliessig zum  2 5ten  September 1 8 5 4  in G esta llt einer 
fórmlichen K lage w ider H err P riederich  H auer, ais Con- 
cursmasse V ertre te r , bei diesem M agistrate  um 80 siche­
re r  anzum elden, und in  dieser nicht nur d ie R ich tig k e it 
seiner Forderung, sondern auch das R eoht, K raft dessen 
e r  in  diese oder jen e  K lasse u n ter die GoncursglŁubigem, 
g ese tz t zu werden v e rla n g t, zu erweisen, ais widrigens. 
nach V erlauf des bestim m ten T a g e s , Niemand m ehr ge- 
h ó rt w erden , und d iejenigen, welche ihre Forderung bis 
dah in  n icht angem eldet haben , in ROcksicht des gesam- 
ten  Verm Sgens des genannten V erschuldeten  wenn das- 
selbe durch  die sich anm eldenden G laubiger erschopft 
wOrde, m it denselben ungehindert des, au f ein in der 
C ridam assa befindliches G uth abenden E igenthum s oder 
Pfandrechtes oder eines ihnen zustehenden Compensations.

R echtes abgewiesen, und im  letz teren  Fa lle  zur A btra- 
gung ihrer gegenseitigen Schuld in  die Cridam assa laut 
§. 84. G. O. angehalten werden wurden.

Zum Behufe der W ahl eines bleibenden Concursnaassa- 
V erm ógen8verwalter und des C reditorenausschusses wird 
hiergerichts der T erm in  auf den 13 ten  O ktober d. J .  
um die 10 V orm ittagsstunde bestim m t, wobei G laubiger 
zu dem bestim m ten Zwecke zu erscheinen haben.

Aus dem R ath e  des B ochniaer M agistrate  am 2 2 J u l i  1 854 .

(738) Kundmachung. <>3)
D ie  k. k. Betriebs -  Direction sieht sich 

durch den ganz aussergewohnlichen F rach - 
tenverkehr in der Richtung nach Krakau  
veranlasst, bis auf VVeiteres die Aufnahi*16? 
der von bier per Bahn zu versendenden G&ter 
vom 9 . 1. M. angefangen, einzustellen.

D er Zeitpuukt, in welchem die Frachten- 
aufnahme wieder hergestellt werden wird, 
wird nachtraglich bekannt gegeben  werden.

K . k. B etriebs-D irek tion  der dstlichen 
Staatsbahn.

Krakau am 6 . A u g u st 1 8 5 4 . __

Lizitations-Aiikundigung.
[N. 23,G34.j Vom Magistrate der k. Hauptstadt Kr»kau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur ' £ r7 
paehtung des krakauer sladtischen Mauthgefalls auf d;e Zeit 
vom lten Novembor 1854 bis Slten Oktober 1857 am 21ton 
August 1854 im Magi.tratsgebaude bei I. Departeroent um 
10 Uhr Vormiltags eiue VcrstcigeruDg abgchalten werden 
wird.

Der Ausrufspreis betragt: 17,000 fl. CMze Jabrliohen
Pachtsohillings, dooh konnen auch Anbote untor dem 
preise gemaoht werden. Das Vadium betragt: 1700 8. CM*o. 
Sohriftliohe Offerten werden auoh angenommen. Dio L izda- 
tionsbcdingnisse konnen im Bnreau des I. Mauts-Departo- 
ments eingesehen werden.

Krakau am 2ten August 1854.

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wsieehnej wiadomości, i i  celom wydzierżawienia dochodów 
z myta rogatkowego miasta Krakowa na cz^s od Igo . 
pada 1854 do 31go października 1857 odbędzie się w dniu 
21 sierpnia 1854 w gmachu Magistratu w biórze 1 depar­
tamentu o godzinie lOtćJ przedpołudniem publiczna liey- 
taoya.

Na pierwsze wywołanie nstanawia się cena w kwocie 
17,000 złr. mk. rocznego czynszu; lecz i oświadczenia po- 
niżój ceny flskalnćj podane być mogą Vadism wynosi 1700 
złr. mk. Deklaraoye piśmienne takżo będą przyjmowano. 
Warunki licytasyi mogą być przejrzanemi w biórze I. de­
partamentu Magistratu.

Kraków dnia 2go sierpnia 1854. (7 3 2 -2 -3 )

n .23324. Lizitations-Aiikundigung.
V o m  M a g i s t r a t e  d e r  k .  H a u p ta t a d t  K r a k a u  wird car all— 

g e ra c in o n  K e n n tn i s s  g e b r a c h t ,  d a s s  s u r  V o r m ie th n n g  d e r  L o -  
fc a l i to to n  in  d e m  s t a d t i s o h e n  G o b a u d e  N r .  1 0  G d o  1. b e i  d e r  
Taohhalle Syndykówka genannt, bestehend in einem G e -
wolbe and Zimmer zur ebenen Erde, zwei Zimmern im 2łen 
Stookwerke und einem Keller auf die Zeit vom lten No­
vember 1854 bis 31ten Oktobor 1657 am 28ten August 1854 
im Magistratsgebaude beim I. Departement um 10 Uhr Vor- 
mittags eine Versteigerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 245 fl. 8 kr. CMze jahrliahen 
Miethiinses. Das Vadium betragt: 25 11. CMze. Sshriftliohe 
Offerten werden auoh angenommen. Die Lizitationsbeding- 
nisse konnen im Bureau des I. Departements eingesehen 
werden.

Krakau am 31ten Juli 1854.

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat król. głownego miasta Krakowa podoje do po- 

wszeohnój wiadomości, iś oelem wypuszczenia w dzierżawę 
lokalu w domu N. 10 Gm. I. przy Sukiennioaoh Syndykówka 
zwanym, z sklepu i stanoyj na dolo, tudzież dwóch stancyj 
na drugićm piętrze i piwnloy składająoego się , na czas od 
Igo listopada 1854 do 3 lgo  października 1857 odbędzie się 
w dniu 23 sierpnia 1854 w gmachu Magistratu w biórze 
I. departamentu o godzinie '10ćj przedpołudniem publiczna 
lioytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się oena w kwocie 
245 złr. 8 kr. mk. rocznego czynszu. Vadium wynosi 25 
złr. mk. Deklaraoye piśmienne także będą przyjmowane. 
Warunki lioytaoyi mogą być przejrzanemi w biórze I. de- 
partamento.

Kraków dnia 31 lipca 1854. (7 3 1 -2 -3 )

n . 4325. Wezwanie Edyktalne. ( 703-33 
CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 

W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego.
Na skutek wniesionego żądania przez p. Adelaidę Skarżyń­

ską właścioielkę dóbr Alcxandrowioe z przyległośoiami Ko- 
ohanów i Kleszozów w Wielkićm Księstwie Krakowskićm 
położonych , która stósownie do Reskryptu WysokićJ 
o. k. Komisyi MinisteryalnćJ IndemnitacyJnóJ z dnia 13 mar­
ca r. b. Nro 5f fg na raohunek kapitału indemnizaoyjnego po­
wyższych dóbr dotyoząoogo, ma sobie przyznany kapitał 
forszusowy złr. 7850 m. k. z prooentem rooznym w kwocie 
392 złr. 30 kr., i który to kapitał indemnizaoyjay Re- 
zolucyą o. k. Trybunału z dnia 1 kwietnia r. b. Nro 2797 
w ponadku §. 2 Najw. Patentu z dnia 8 listopada 1853 r. 
od gruntu dóbr Alexandrowioe z przyległośoiami hipotecznie 
oddzielonym Już został, — o. k. Trybunał postępując w du- 
ohu § § . 7 , 8 i 9go Najw. Patentu wyżej wzmiankowanego, 
wzywa wszystkich prawa rzeozowe do wymienionych dóbr 
mających, ażeby w terminie dni 60, a najpóźnićj po dzień 
27 września 1854 r. z prawami swemi do c. k. Trybunału 
W • Księstwa Krakowskiogo pod rygorem skutków prawąych 
SSmi 13 i 2 t  rzeozonego Najw. Patentu przewidzianych 
zgłosili s ię , i zgłoszenia swe w zastósowaniu się do § § . 

i 12 tegoż samego Patentu uczynili- 
Osnowa powołanych wyżej § § . jest następująca:
§. 11. Zgłoszenie może być uozyuione ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno:
Tj/i) dokładne wymienienie imienia > nazwis(tą, tudzież za­

mieszkania (numer domu) zgłaszającego się , albo też 
Jego pełnomocnika, który w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotenoyę zaopatrzonym być
powinien;

ó) ilość żądanćj wierzytelności hipoteoznój, tak oo do ka­
pitału Jako też zaległych procentów, o ile procentom tym 
służy równe prawo bezpieczeństwa hipoteoznego, jak i 
kapitałowi;

e)  wymienienie pozyoyi hipotecznój produkowanój wierzy­
telności; — nareszoie 

<0 Jeżeli produkujący zamieszkałym Jest poza granicą Jo-

ryzdykoyi sądu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże Juryzdykeyi zamieszkałej i do 
odbierania sądowych rozporządzeń umooowanćj, w ra­
zie bowiem przeciwnym rozporządzenia te produkująoemu 
przez pocztę, z takim samym prawnym skutkiem Jak 
gdyby mu do rąk własnych wręczono były, przesłaneby 
być musiały.

§. 12. Produkoye czynione w imienia bezwłasnowoloych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w|imieniu fun­
duszów zostająoyoh pod administraoyą lub kontrolą publi­
czną- w imieniu wreszoie fldeikommiesów itp.l dopełnione 
być winny p r z e z  właściwych zastępców i organa, Jakie w e ­
dług szozególnyoh obowiązująoyoh ustaw istnieją.

§. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro- 
dukoyą, będzie uważany t*k jak gdyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. Niezgłassająoy się taki niobę- 
d*ie więoó) słuchanym i ulegnie skutkom które w §  21 ntt 
“iestawająoyoh na lern.inie zawezwanych hipotecznych w,e- 
rzycieli są postanowione. W  razie sporu co do należności 
“leprodukowonej wierzytelności, albo też co 0 j J P y y i  
hipotecznej, zastósowane będą przepisy §§■ 37 g aj 
Patentu. . . •

§. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany mes awi1 ,
*®i osobiśoie ani przez pełnomocnika, naówczas ę« zi 
uważanym jak gdyby na przeniesienie swój wierzytelno iui na 
hapitał indemnizaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipo eoz 
oego wynikająoćj, wyraźnie zezwolił.

§. 27. W ierzyciel taki traci prócz tego prawo^ wnoszenia 
obron, lub użyoia jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony stawaj ąoe w duohu§. 5go Patentu z dnia 23 wrze­
śnia 1850 roku zawartym, pod warunkiem, że wierzytel­
ność jego w kolei pierwszeństwa hipoteoznego na kapitał 
indemuizacyjny przeniesioną, albo też według przopisu s- 
27go na gruncie zabezpieczoną zostanie.

W razie sporu o rzeozywistość wierzytelności, albo o jej 
hipoteczną pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów § §  
37 i 38.

Środki prawne mające na celu usprawiedliwienie niesta­
wiennictwa na audycncyi, nie mają miejsca.

Kraków dnia 19go lipca 1854.
Sędzia Prezydujący, A. K a r w a c k i .

Sekretarz, W. P ł o n c z y ń s k i .

P I O T R  K M J S T O W S K !
d a m sk i i m ęsk i

Obwieszczenie
Prawnie Eajete rnchomośoi, jako to: otolarszcnyfna i ró 

ioe eprzety domowe, dnia l i g o  b. m. i r. w mieście
fydowekiem przy KrakoV»r’G w domu pod N. ^Otym, a zaś 
0 godzinie lOtćJ tegoż dnia zt'5 ar i 2 szafy przed Sukienni­
cami miasta Krakowa przez publii?ną licytacją sprzedane.

Kraków dnia 2 sierpnia 1854 r.
(739) Dziarkowski, o. k. komornik sądowy.

9 11 s  e r  t  y .

OfiHÓB OVOCOVT
I  W  A B Z Y W U f Y

p rzy  łące ś. Sebasłyana,
w obrębie rogatek  m iasta K rakow a, k ilka  m orgów gruntu  
obejm ujący, z pomieszkaniem, j e s t  ( l o  H y t l z l c r *
żawienia od Uowego Koku 1855,
o  w a r u n k a c h ,  dowiedzieć się m ożna w księgarni J Ó z d a  
C z e c h a  w Krakowie. (6 2 8 -5 -6 )

utrzym ujący swój sklep w ulicy Floryańskiój pod N . 5 4 1 , 
ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, ie  u  niego 
następujących artykułów  dostać m ożna, to je st: peruk
m ęskich i damskich, szynionów i loków najwytworniejszego 
własnego i zagranicznego w yrobu; przytćm  przyjm uje 
wyroby wszelkiego rodzaju na upom inki z włosów w przy­
tomności osób powierzających robotę tego rodzaju. N adto 
poleca swój sk ład  wszelkiego rodzaju angielskich i pa­
ryskich per fum ów, pom ad , fixatoarow , odontyny 
(wody do płókania u s t) , prawdziwego Rowlanda olejku
m akasarowego, wody kolońskiej, wody lew an- 
dow ej , C haritas-Soap d o g o le n ia ,  am b ry , Cold- 
krym u , ru zu , blanszu, pudru, wody na łu p ie i  
w głowie i pom ady , k tó ra  włosy od wypadania chroni. 
W szystkie te artykuły  sprzedaje podpisany po cenach 
najtańszych.

N astępnie osobom, k tóre go zaufaniem czesania czyli 
trefienia włosów zaszczycają, przyrzeka podpisany naj- 
spieszniejszą i najzręczniejszą usługę jako  też i najmo­
dniejsze ubranie głowy. (5  7 3 -1 -3 )

IPc
Damen - und Manner - Frisier
welcher sein Gewólbe in I* lorianer-Gasse N. 541 halt, 
ha t die E hre  das geehrte Publikum  hierm it in Kenntniss 
zu se tze n , dass bei ibm nachstehende A rtikel zu be- 
kommen sind, nahm lieh : M anner- und Daman-Periicken, 
C/lignonen , Lockcn  des feinsten eigenen und auslandi- 
schen E rzeignisses. D abei unternim m t er, die A u s-  
arbeitung  a ller A rt der Geschenken von_ H aaren in 
G egenw arth der ihm anvertrauender Person die Arbeit 
dieser A rt. F ern er empfiehlt er sein Lager a ller  
A rt  von englischen und pariser Parf'ums P o-  
m aden , F ixa toaren , Odontins (M und-W asser), 
den echten R owlands M akassar-O hl, kolnischen  
R ’c r .m 'r , L ew and -  W a sser . C haritas  -  Soap , 
zum  rasiren  riechendc S e i fe n , Am bra, Cold- 
K rim , Rouge, B la n sch , Puder, W asser  gegen 
den K opf-Schupfen , und Pomade welche die H aare  
von Ausfallen schtitzt. —  Alle diese A rtikel verkauft 
der U nterzeichnete zu billigsten  Preisen.

F ern er Personen, welche dem U nterzeichneten m it An- 
vertrauen  das Kilmmen der H aare  (trefiren) beehren 
w o llen , verspricht er die schnellste und geschickteste 
Bedienung, wie auch den m odernsten Kopf-Putz.

(5 6 9 ) (3 -1 2 )

Ponieważ P an  J .  R itte r  w W iedniu  ogłasza w pism ach pub licznych , iż w c. k. K rajach Koronnych te tylko 
brzytw y pod nazwą H 'V L  ■ .  "Mk '  -B U M Ł -S S  za prawdziwe uważać należy,
k tó re  przez niego sprowadzone są —  mam przeto zaszczyt uprzedzić Szanowną Publiczność, że tw ierdzenie to je s t 
m ylne, i że pan R itte r  w W iedniu  m inął się z praw dą. K ażdy bowiem może sobie sprow adzać rzeczone brzytw y 
z Fabryki Jo h n  Heiffor w Sheffield , nie potrzebując ich od p. J .  R itte r  kupować droźćj nad cenę po jak ić j je  
u  mnie nabyć m ożna, jako  to :

1 sztuka Arm y R azors bez pudełka złr. —  kr. 5 2 ,
1 « „ „ z  pudełkiem  —  —  „ 5 5 ,
® sztuki w jednóm  pudełku pięknćm  2 —  „ 6.

Pók i więc p. J .  R itte r  w W iedniu  nie udow odni, że moje A r m y  I t  a  Z O r  S  nie śą wyrobem z F a ­
bryki Jo h n  Heiffor w Sheffield, dopóty tw ierdzenie jeg o  je s t  m ylne i bezzasadne.

B iorący razem  tu zm , otrzym a je  niżćj ceny. Karol Hermann w Krakowie.

gC jr- Za najwyższym 0. K. Przywilejem i Kroi. Prus. Bawars. aprobacyą
Doktora Borchardta

A l i S A T Y M M ^ L I I A i S l l I

mydło h  r

je s t  to  doświadczony, w ciągłem  dziennćm  użyciu u obojćj p łci w wysokim szacunku zostający kosmetyczny śro 
d e k , usuwający bez boleści: O gorzałość od słońca, pieg** osiwkę, W ęgrowaioścj, krosty za skór 
ne, pryszce, wrzedzienice, i t. p. utrzym ujący i przywracający piękną, czystą, b iałą  skórę, nadając jć j mln 
docianą świeżość i pełen  życia pozór, celujący swoją wyższością nad wszystkie m ydła toalety i piękności 
wody. W  kąpieli używ ane, działa nadzw yczajnie, gojąc i wzmacniając. D oktora S H E o r C l i a r d U * * /!'■ 0RCH?BDTŜ  
mydło z ziół je s t  w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 24 kr. m. k. można go nabyć w K r  a- ' ( h m ® !  
k o  w i e ,  jedynie prawdziwe u  P . Józefa  B a rtl l ,  jakoteż i w Bochni u p . N iedzielskiego, w Czerniow- 
cach u  Ign . Schnirch i T . Zacharyasiewicza, w J a r o s ł a w i u  u Ig n. Bajan, w Kolom ei u S. W ieselberga, w Łancuc  
u  Ant. Swobody, we Lwowie  u W illm anna, w P r z e m y ś lu  u Edwarda M achulskiego, w R z e s z o w ie  u Ig n. Schaitter 
w Stanisławowie  u aptekarza T om anek, w Tarnopolu  u  M. Schlifki, w Tarnowie u  Joz- J a b n i i w W adowicach  
Schwarca i H einze, w Cieszynie u E . F . Schrodera, w Ustrzykach  u Joz. M oczejki. _ _ _ _ _ _ _ _  (5 4 1 -4 -!
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